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atriolyzm ludu chińskiego 
stworzył przed 22 laty ArDli~ Wyzwolenia 

bohatersk,? walc~ącą o wolność i socjalizm dla swego kraju 
21 miast powlatow') ch wyswobodzonych od 24 do 31 lipca br. ~ 

,z okazji 22-gi,ej roczn~cy utworzenia Chińskiiej Armii Ludowej Agen- sującego zasady marksizmu -le- PEKIN, (PAP). - Jak komuni~ 
eJa No)Vych ChI? opubhkowała '~rtykuł pt. "Możemy przezwyciężyć ninlzmu, kUJ'e AgencJ'a Nowych Chin w ci .. 
trudnosCl", w ktorym czytamy m, In: . " • ~ 

"Pierwszego sierpnia 1927 roku przodujące siły na.roou cbińskiego W konkluzji agenoja Nowycb gu ubl~głego tygodD1~, tJ. o,~ 24 
pod przewodem Komunistycznej Partii Chin dokonały w stolicy pro- Chin podkreśla, że jeśli partia ko- do 31 lIpca br. formacJe armlI lu­
wincji Kiangsi _ Nanczangu zbrojnego powsta.nia aby zmiażdżyć munistyczna, armia ludowa i cały dowej wyzwoliły łącznie 21 miast 
kon. trrewolucj.ę, na której czele stal Cza.ng-Kai-Szek. Dzień ten "'st naród zrozumieją naturę czekają- powiat(}wych, położonych w pro· 

--
Nieuchronne fiasko Unii Beneluxu 

d "'" cych icb trudności i konsekwentnie 
mem ~arodz,:? Czerwone~ Al'1nii robotników i chłopów chińskich - oraz zdecydowa.nie podejml1 odpo- wincjach Hunan, Kiangsi, Hupeh, 

~udoweJ Arm,u Wy~olema. W tym samym dniu faktyc:mie narodziły wiednie kroki do ich przezwycięże- Kansu i Szensi. HAGA (P AP). - W prasie holen nieuchronnym fiasku Unii Benelu­
SIę Nowe ChlJly Lndowo-Demokratyczne". nla" to osiągn" cel, do którego 7lDlie Wiele z tych miast leży na linii derskiej i belgijskiej pojawiają się xu - Belgii, Holandii i Luksem-

.. coraz bardziej szczere wiadomości o burga. 
GŁÓWNYM ZRÓDŁEM SIŁY triotyZłDu i inte.macjonalwmu. KI\oŻ. rzaJą· ważnych połączeń kolejowych. , Sytuacja gospodarcza tych państw 

CHIŃSKIEJ ARMII- WYZWOLENIA dy żołnierz świadom jest celów, o L d k o • k. < 1 pogarsza się w rezultacie depresji 

przewo;ni~!:~ L~~mUnistycznej k3tóre ~~~riWA ARMIA wyzwole· U oreans l W' a czy w ~t!~~~~ ~~~::~:~~~b '~ó~~~~ 
Part:.i Chin iMa.o-Tse-Tung w jed- nia oparta jest na zasadach '. dlowych-"Algemeen Handelsbald" 
nym z artykułow na temat rządu demokratl'cznych, a jednocześnie - pisze: "Powiększa się przepaść mię-
koalicyjnego podkreślił, że arm:a na wysoce rozwiniętej dyscyplinie. O ,. ednolitą, niezależną, demokratyczną oJczyznt; dzy Holandią a Belgią. Istniejące 
chióska jest potężna, gdyż skupiła Umożliwia to armii utrzymywanie h K między obu krajam: poważne sprzecz 
ludzi, którzy nie walczą w obronie ścisłego kontaktu z masami ludo- MOSKWA (PAP). _ Czasopismo w roku bieżącym 20 miliardów wo· sterstwo Spraw Wewnętrzny c o· ności - uniemożliwiają real:zację 
egoistycznych interesów małej gru- wy mi oraz za.pewnia jej wysoką Bolszewik" w artykule Krajnowa nów. reańskiej Republiki Ludowo-:o~mo~ sojuszu gospodarczego". 
py, lecz prowadzą sprawiedliwą w..oj zdolność bOjową. ~mawia sytuację w Korei. Zupełnie inaczej - pisze "BoI· kra tycznej opubl1kowało OflCJaln~ 
nę w interesie szerokich mas w m- W zakończen:'u Agencja Nowych szewik" - przedstaw:a się sytuacja komun:kat w którym stwierdza,:Z "Podczas gdy Belgia dąży do swo 
teresie całego narodu, ' Chin stwierdza, że z wydarzeń ubie W ciągu 3 lat od chwil: wyzwo- w Korei Południowej, która znał· w ostatni~ czas~e oddziały wojs~~- bodnych wzajemnych rozrachunków 
Głównym czynnikiem składowym glych 22 lat. ze zwycięstwa ludu lenia Korei przez Armię Radziecką duje się wc:ąż jeszcze pod okupaCJą we tectoż Ministerstwa całkOWICIe - pisze dziennik belgijski "Nieuwe 

tej armii - jak podkreśla Mao-Tse- chińskiego, wyciągnąć można na. sytuacja w Kore: Północnej, kt?ra USA, chociaż wojska radzieckie ewa zlikwid~wały dwa silne oddz:aly ~y G:ds" - Holandia jest do tego nie· 
Tung - jest chłopstwo. Jest to ar- stępujące wn:oski: stanowiła radziecką strefę okupa- kuowane zostały z Korei Północnej wersantów i terrorystów w l:czble zdolna, ponieważ gulden holender-
mia zorganizowana na bazie eman. Skoro potrafiliśmy przezwycię cyjną, radykalnie zmieniła się. p~o. już w końcu 194B roku, Korea Po· 1150 osób skierowanych na tery~o- ski nie jest tak "twardą" walutą, 
cypacji chłopstwa w historE Ch:n. żyć niezliczone przeszkody natury dukcja przemysłowa w roku uble· łudniowa stała się kolonią USA., rium Ko~ei Północnej przez manO- by wytrzymać konkurencję na ryn-

Oto trzy główne ceChy charakte- militarnej, nie ma)ące preceden- głym wzrosła w porównaniu z 1'0- Z B60 przeds:ębiorstw, znajdujących netkowy rząd" Li-Sun-Mana. ku europejskim". 
rys tyczne Ludowej Armij Wyzwole- su w dziejach, to potraf:mv rów- kiem 1946 przeszło 4-krotnie. Po- się na terenie tego kraju - jedna, 1,. ____ .'.' __________________________ _ 
nia Chin: nież przezwyciężyć te niezliczone wazne zmiany nastąpiły także w,rol trzecia część została opanowanaJ 1 LUDOWA ARMIA wyzwole· przeszkody gospodarcze i :nne, na n:ctwie Korei Północnej, W wynik~ prze,. kapitał amerykański. W chwl 

nia prowadzona ,jest przez czo jakie napotykamy obecnie i ni.e- przeprowadzonej reformy rolnr,l li obecnej na terenie Korei Połud-
łl>wą partię polityczną współczesne- wątpliwie napotkamy w przyszło. pTZeszło 720 tysięcy małorolnych niowej jest "OfiCjalnie" 674 tys:ące 
go proletariatu Chińskiego. miano- ści. Trudności te są następstwem chłopów otrzymało ziemię. bezrobotnych, z danych jednak praw 
wicie przez Komunistyczną P:utię zacofania dawnych Chin i uc:sku W styczniu br. Najwyższa 'Rada sy wynika. że liczba bezrObotnych 
Chin. imperialistycznego. Przekonanie, Ludowa Korei uchwaliła Z·letni wynosi 3 miliony osób, 2 LUDOWA ARMIA wyzwole· iż trudności te przezwyciężymy, plan odbudowy i rozwoju gospodar· Marionetkowy rząd Korei Porod'" 

nla posiada własną ideologię. czerpiemy z wiary w bohaterstwo ki na.rodowej. który jest obecnie niowej na czele z Li-Sun-Manem, 

W Jugosławii powstaje 
nowa, pr~wdzi wa partia ,..,." 
marksistowsko-leninowska 

Armia ta wychowalla jest w duchu narodu ch:ńskiego i w słuszne kie pomyślnie realizowany, Budżet Ko· prowadzący poI:tykę antyludową, Rezolueja Biura Informacyjnego 
marksizmu-leninizmu, w duchu pa. rownictwo ,Mao-Tse-Tunga, sto- rei Północnej przewiduje na ten cel znIenawidzony jest przez szerokie stwierdziła _ że polityka, którą pro_ 

rzcsze ludu koreańsokiego. Utrzymu· wadzi KC Komunistycznej partii ;-'.' 
'kU C·'7Jrl· ~17~n~o"'~ D~J.Oełł~l·eflO je się on jedynie dzięki pohJocy gosławii ~agraża dalszemu istnieniu LI. LL, JL,..... U~ .. ~ rLI.~ oJ' ~ wojsk USA, KPJ i zawiera w sobie niebezpiecze .. 

W ostatnim czasie rozwija slę stwo zwyrOdnienia. JugosŁowiańsk!iej 

P I Wf d ł B k kł d h łd 
ruch partyzanck~. który w chwili Republiki Ludowej, w republik~ bur-

"
ewca pro etor"lotu - o ys OW roo,"ews I" s '0 o o obecnej obejmuje 243 gminy we żuazyjną., Fakty 'potwierdziły słusz. 

wszystkich B obwodach Korei Po- ność tego twierdzenia. Klika Tito po_ 
łudniowej, szŁa wŁaśnie tą. d';'Jgą, drog~ likwida. 'k' "" "" d I 'k' Lud koreański - konkluduje "BoI cji KP.T, jako awangardy klasy robot. 

\vęg\erS ,emu poecie w ImieniU noro U po s lego ~~ec~~~;' utJ~::en~ieY~~~~t~, s::~ ~~~~jcizieKl:!:j T~~ż~~;:~~:a~:al~ 
BUDAPESZ'l' (PAP) - Całe Węgry' poety Węgier - Szandora Petocfiego, miflć tych, któl'~'ch cała twórczość jpst zależnej Korei demokratycznej. stycznej pOlityki. 

obchorlziły. uroczyście set.nR rocznicę Punktem kulminacy, J'II", li uroczystości J'cdną wieikR pi<'ŚniR wolności i buntu W reZOlucji Biura Informacyjnego 
- '" ,~'< ODDZIAŁY KOREAŃSKIEJ J t ł zgonu na;więk~zcgo rewoluC)'J'nCg<1 b),'ła al,adcmia w Budapeszcie w dniu przeciwko tyranii l kl'zywilzie spolecz. uchwały kierownictwa KP z os a y 

. / J REPUBLIKI LUDOWEJ k' k 30 lillCli, na kt6rą prz.ybył Pl'C'z1,,-dellt nCJ', Ó scharakteryzowane jako se Clars o_ 
s LIKWIDUJĄ DYWERSANT W d b 

P, "t1!,,~mn ,o k Vivdz'ęcznos' CI' Szakasits, członkowie, rZ1]du oraz lic~_ D!atl'go ta t~<;ór-czość naRzych naj_ I TERRORYSTÓW biurokratyczne i WOjskowe, po o ne 
, nI' 11]'Sar'ze zagranI'czuI', ' l h d h tó ' da do metod stosowanych w swoim czasie 

W1ę ,szyc naro owyc poe w pos1a MOSKWA (PAP) A' 

d 1 A 
' d-k" 3] lipca przed południem na placu ' ł l - . gencola przez Trockiego, W ciągu c .... 'esu, ktÓ. 

a rm'," a zlec lei dziś d1a nas na~g ęJszy seus mterna_ Tass donosi z Pen. dżanu, że Mini- l .. t' • " '. I ' im, Petoefiego, przed pomnikiem J'ego 'l' Dl h ł rv minął od ogłcszenia reZO UCJi, l. • CJona lstyczny, atego to as cm, u_ ~, 
imienia, na~tą.piło uroez,vste złoz'cnl'~ , d ś l k· h towcy jeszcze bardziej pogłębIli te me 

J J ł - v mieszczonym meg y na po s 'le szt.au p d . I " d U !'lA 'l Ous~ci1;eło W aros awiu wieńców, Piękny wieniec złożyŁa dele. l "li O "ople1fą wyw'.;a U \, tody, przekształcając partię w s epe 
• g' 'ar ol k' h darach "Za naszą. i waszą. wo nnse l\ U narzędzie rządzą.cej kliki, 

RZESZOW (PAP), - W Jarosła- aeJa piS z7{ p S IC , dLielimy się ze -wszvstkińri miłuj,!cy_ • b I .. 
,f neofaszys' CI !III GIISCy Titowcy poszli po prostu na likwi_ 

v, !U (woj, rzeszowskie) odbyło się Wieczorem w reprezentacyjnej sali mi wolność ludami,' v li dację partii, jako reWOlucyjnej partii 
odslon:ęcie PODmika Wdzięczności krajowych związków zawodowych od_ TwórczoŚĆ Peteofiego, :Mickiewicza, ą W O· > leopOlda III proletariatu dlatego, że p,j;awdziwa 
dla boha terów Armii Radzieckiej, był się z inicjatywy zwią.zku pisarzy Słowackiego i Puszkina, wyrazicieli organ:zu PO r l partia robotnicza uniemożliwiałaby in 
która 5 lat temu, 27 l;pca 1944 roku węgierskich wieczór, poświęcolly pa_ idei, któl'ę- są podstawą. budowy nowe HAGA (PAP). _ Dziennik "Der realizację ich zdradzieckich planów. 
wyzwoliła miasto z rąk bitlerow· mięci twórczości Petoefiego, go, lepszego społeczeństwa, jest nam Waarheid" donosi, że Amerykanie Uznali oni że trzeba zniszczyć partię 
skiego okupanta, W imieniu delegacji polskiej wygło. dziś, w dobie realizacji socjalizmu, biorą udział w odrodzeniu w Belgii jako awangardę klasy ';obotniczej, j". 

Zawiązany w grudniu ub, r, z in:- sił przemówienie poeta Władysław Bro_ b d' , 'ł' bl' k partl'}' faszyst~wskl'eJ' _ "Wyzwo-le· k ." 1_ 'kI ' k . tyl1l ar ZleJ zrozuffila a 1 1S a. ~. u o Jej oręz w wa",e przeciw aSIe 
cjatywy Powiatowej Rady Związ ow niewski, który powiedział m, in,: nI 'e Flandrii"., wyzyskl'wa~zy przecI'w 10kaJ'om im 
Zawodowych oraz zanądu powia- - , -t owego Towarzystwa _ Przyjażni Przypadek zdarzył, że w roku bie_ BUDAPESZT (PAP) Wcz-eraj Według wiadomOŚCi pochodzących perializmu, przeciwko zdrajcom inte. 
P olsko-Radz:eckiej Komitet Obywa źQcym kraje demokracji ludowej wieczorem attache kulturalny poseL z dobrze po:nformowanych żródeł- resów klasy robotnicZej, 
t r>lsk: zebrał na budowę tego pom- Wębry, Polska, Bpłgaria oraz Zwii}zck 5twa RP. w Budapeszci'e wydał przy_ pisze dziennik - organizowanie tej Obecna KPJ - mówiąc innymi slo 
n ,ka kwotę 2,000.000 zł. Rurlzieeki - obchodzily rocznice naj_ jQcie dla przybyłych na uroczystość ku partii odbywa się pod kierownic· wy - pozostała tylko z nazwy orga. 

_____ większych swych poetów: Petoefiego, czci Petoefiego pisarzy polskich, Na twem wywiadu amerykańskiego. Par nizacją,komunistyczną., w rzeczywistoś 
, k ' t:a ta ma za zadanie mobilizację . ś ' 't ,.', 1;' 

wszystkich sił w celu przywrocema kO . t rt' l' k Re!'(ord 
MickiewJcza., Słowac iego, Chnsto Bo_ przy,jęcie zjawili się m. in,: poeta chL . ' CI za lUe JCs ona JUz WIęceJ par 1ą 
tewa i Puszkina. Nie J'est jednak przy_ li,;5ki Pablo Neruda z małżonką oraz muniS yczną, pa Ią elUnows o. ,/ na tron Leopolda III. Partia zamie· t l' k rt' l' padkiem, że wolne narody czczą, pa_ poeta francuski Paul Eluard. s a lnoWS ą, pa lą rewo uCyJnego :(: i·O 

tro' ;k.- m-lIIr.:arsk.·e,· rza zgromadzić wszystkich nastro· letariatu ani pod wZględem składu 50. 

~ - G . . d I h ł ' b ł k· h jonych opozycyjnie nacjonalistów cjalnego, ani pod względem charakte_ 

\V Białymstoku orące przYJęcie a c opOW u gars IC ~~:~:::::aly~azbitl:~~~am~,tóre ~~t~~e;~a::;\e:~:~:~~jP~~t;j:e!;} 
I Jak donoszą, Amerykan:e zamie-

~,TAJ' _" o ' ":)T{ (PAP'" .~j~J~t('m. na Dolnym Słąsku rzają w przyszłOŚCi utworzyć koa- polityki. 

t 
' l k B Ecję z partii "Wyzwolenie Flandrii" Ofi\cjalna UJ, mimo, że w jej szew 

łcrs~Jo~~~~ !R~a:~~~~c~~'~s :::~~~~~ s;; ,WROCŁAW (PAP) Do Wr~cła- Długo niemilknące okrzyki na i z części katolików z prawicowego re gach znajdują się jeszcze sZczerzy 
sowany i z sku'~ coraz większe wla przy?yła 47 -oso~owa WyCiecz· cześć narodu bułgarskiego, Ko~lU- ugrupowania pod kierownictwem i uczciwi komuniści - stała się na. 

, y J " ' ka chlopow 'bułgarskIch rz: człon- nistycznej Partii Bułgarii, premie· de >DorIodo. Amerykanie l1czą na to, rzędziem w <:ęku Tito i jego moco. 
uznam e murarzy OstatnIO trOjka k' d . ł l KC B ł KI' ł d " b ł z'e koalicl'a ta przeciągn:e na swoJ'ą dawców z Wall - street, którzy wy_ k 'R' 9 t d' lem wy Zla u ro nego u gar- ra o aro' ;ra l m o zlezy u gar-
murars 'a pp,,, nr za 'ru mona sk'e' Part" Ko n'styc neJ' Łato ski eJ' oraz na cześć ludu polskiego, stronę znaczną l:czbę członków par- korzystują ją dla swych kontrrewolu. 
przy budowie gmachu PaństwoW1'!- l J. . l~ mu I . z lamentu, cyjnych celów, dla restauracji kap!. 
go Zaldadu Hio-jeny w składzie: Weklls.klm l przod~wmc~ prac~, Polskiej Zjednoczonej Partii Ro· Organizacja, jak również cala taliZmu w Jugosławii. 

S 
. J b" r członkIem zarządu Jednej z naj· botniczej i jej przewodniczącego - d . ł l" . t" b...:l· kW' .. ku . d ennusz aroszewlcz - mu arz, . I h 'łd' In' d k ' Zła a nosc nowej par u '("ZJe o· CIągU mmlOnego ro Je nym z 

Antoni Czescel i Romuald Błochac- Wlę tszyc spo zle l pro u, crJ- Prezydenta Bieruta, zakończyły rzysta.ła z pomocy Amerykanów głównYCh zadań titowców było przysto_ 
k' _ 1 r' n k ł 1 517 nych, Z!JfPrIaną Antonową Glsmą spotkanie. i kościoła katolickiego w Belgii. sowanie UJ dO tego celu, przez osła-

:, PO_:n~_llLY, wy o~a a" na czele. Gości przyjmowali przed. bienie wpływu klasy rObotniczej w 
p! ocent no_my, układając 20,760 st "l KW PZPR' Z ' k a· b- - - • t ,,- . - I- t' KPJ, przez zmiemanie jej składu soc. 
s ztl;lk, ceg i el, stawiając 56,42 m. S::~~l~~ocy ChłoPsk'e/ WIąZ u OZ IJą Się ID rygi Imperia IS OW jalnego. Wyrzucono z partii dziesiątki 

szesclennych muru. Chłopi bułgarscy :wiedzili cały O wspaniałe osiąnnillcia młodzieży polskie,' t~:!~~żnie P~~;!~~~~ kt~:~u~~s~~~7i 
N o westa ci e szereg państwowych gospodarstw 6 'ł wierni zasadom marksizmu.leninizmu. 

, rolnych na Dolnym Śląsku. Narada przodowników pracy śląskich brygad SP- Dane oficjalne za rok 1948 wskazu_ 
"" Chł . b ł d"t ją, że w okresie, gdy partia liczyła m, :: . 'ra °PI u garscy wszę zle Wl a· SIEMIANOWICE (PAP), - o W sła wielki wkład w budownictwo 250,000 czlonków, w jej szeregach by. 

ni bvli rz wielka serd r c7nośc:ą, Wy- świetlicy huty "Jedność" w Siem;a- socjalistyczne w Polsce. lo 29 procent robotników. 50 procent 
\;1 ł.J1 'os!<,\'",ie razili toni wielką radość z możliwo nowicach odbyła się 31 lipca br, na O wielki entuzjazm.naszej klasy chłopów, 15 proc. inteligenCji i 6 pro. 

,JCl z,: ImięcIa 5_", z POI:;"l •• I! (al.0- rada przodowników pracy, reprezen robotniczej i o wspanIale osiągnię· cent innych, Jaki jest obecny stan, 
MOS~;::WA (PAP), _ W wigilię pami i robotnikami rolnymi. tujących 23 brygady młodzieżowe cia naszej młodzieży rozbiją się gdy partia liczy przeszło f 00.000 człon. 

Dnl'a KoleJ'al'za w ZSRR _ bu- Niezmiernl'e wzruszaJ'ące było "SP" - zatrudn:one na teren~e wo- wszelkie intrygi naszych wrogów, ków i gdy do partii napłynę! r-' 
, ., jewództwa śląskiego. Udział w na- inspirowane lub bezpośrednio kie· l t k ' l' t ' Y ozne 

d ownlczy okólnej lin:i metra mo- spotkam e wyCIeczki chłopów buł- radzie wzięło również ponad 700 ju rowane p,rzcz międzynarodowy im. e emcn y aplta 15 yczne i kułackie, a 
skiewskiegl. zakończyli budowę garskich z ekipą młodzieży ZMP, naków ZMP-owców wyróżnia.tą- pcriaHmn. usunięci zostali prawdziwi komuniści? 
tunelu pierwszegc. odcinka nowej która nrzybyla do Borku Strzeliń- cych się najlep~zymi osiągnięci~~ "W ImIeniu KW PZPR życzę ntlStraCją." char~kteryzując,ą dzisiej_ 
trasy - od dworca Kurskiegv do skiego, aby pomóc w żniwach. Mlo produkcyjnym: w dzicpzinie szkole- Wam, Junacy dalszych osiągnięć na sze ~tosunk1~ bę~~e następuJący przy_ 
Centralnego Parku Kultury i W'$'_ dzież ZMP entuzjastycznie powita- nia oraz prac społecznych, wszystkich odcinkach Waszej pra-, k~ad, W Słowenn, w trzech przedsIę_ 
poczynku im. Gorkiego. la gości bułgarskich, pl1Zekazując W obradach uczestniczył m, in, cy" - zakończył tow. Nowak~ blOrstwach przemysłOWYCh, zatrudnia_ 

W nowych tunelach robotnicy na ich ręce gorące pozdrowienia sekretarz KW PZPR tow, Nowak, PrzemóWienie prz~jęła młodzież jącycc 21.000 robotników, członkami 
układaj' a, szyny, Na. pierwsz,ym od- dla młodzieży bułgarskiej'. Goście który przemów;ł do zebranych burzliwymi oltlas.kami. wznosząc en partli jest tylko 250 robotników. Po. 

tuzjastyczne okrzyki na cześć Pre· uadto należy uprzytomnić sobie, że 0_ 
cinku linii okólnej metra zbuduje wyrazili podziw dla ofiarnej pracy stwierdzając, iż młodzież "SP" swo- zyclenta Bieruta, Generalissimusa prócz dziesiątków tysięcy kułaków i 
s i ę 6 nowych stacji. ; młodz'eży polskiej. ~ ją przykładną i ofiarną pracą wnio· Stalina. ZMP i »rzodownikow pracy. przedstawicieli btlIżuaz.ii. "V Dartii 

znajdują się imperialistyCZni agenci l 
prowokatorzy typu V6lebita oraz skom. 
promitowani burżuazyjni politycy w 
rodzaju Stanoje Simicza, Milan Popo. 
wicza, Matko vujacicza, Zeczeviclla" 
Mariana Brecel i inni. 

W partii ZQrganizowano rozgałęzioną 
sieć szpiegowską, począwszy od najniż. 
szych, a. na najwyższyCh szczeblach 
sli:ol'iczywszy. Każdy członek partii zo. 
bowiązany jest poinformować sekreta. 
rza partyjnego o każdej rozmowie z 
innym członkiem. Ta praca szpiegow. 
ska jest miarą jego partyjnOŚCi i dro 
gą do awansu. Z partii, jako bojowego 
sztabu proletariatu nie pozostało nic • 
Zamiast' tego istnieje antyludowy i ano 
typal'tyjny aparat. Większość członków 
par~ii stoi na ushtgach policji Ranko. 
vicza, a w każdej komórce partyjnej 
znajduje się zausznik U,D.B; (tajnlt 
pOlicja Rankovicza), który jest odpo­
wieclzialny za dziaŁalność orga.nizacji, 

Sam fakt, że obowiązkiem partii jest 
walka przeciw' ideom marksizmu_leni. 
nizmu, przeciw WKP(b) i innym brat. 
nim partiom komunistycznym i ,robot. 
niczym, oraz wmawianie masom shtsz. 
ności zdradzieckiej polityki Tita do. 
wodzi, że partia zeszła na manowce i 
nie ma w niej miejsca ella żadnej ideo. 
wo.wychowawczej pracy. 

W tych warunkach, w okresie zao. 
strzenia się walki klasowej masy ro. 
botnicze Jugosławii nie mogą pozostać 
I?ez rewolucyjnej partii, bez kierow. 
nictwa zwłaszcza, że tzw. UJ zo­
stała zmobilizowana do walki przeciw. 
Iw klasie robotniczej, do restauracji 
kapitalizmu, do sprzedania kraju im. 
perialistom. 

Od czasu ogłoszenia rezolucji Biu!'a 
Informacyjnego na terenie JugosławiI 
powstawały nielegalne grupy do walki 
z reżimem Tita, wokół których groma. 
dzili się najlepsi synowie klasy robot. 
niczej JugOSławii. Grupy te utorowały 
drogę do stworzenia prawdziwej mar. 
ksistowsko_leninowskiej partii, 

Proces organizowania tej partii już 
się rozpoczął. 

Dla klasy robotniczej Jugosławii, dla 
wszystkich ludzi pracy w naszym kra. 
ju, istnienie takiej partii jest najży. 
wotniejszą koniecznością., albowiem ona 
jedynie będzie mogła zapewnić powrÓt 
Jugosławii do obozu demOkracji iso. 
cjalizmu, zabezpieczy osiągnięcia mas 
pracujących JugosłaWii i opierając się 
na zasadach proletariackiego interna. 
cjonalizmu, doprowadzi do zwycięstwa 
socjalizmu w Jngoslawii. 

W walce ze zdrajcą Tito i jego kliką 
zacieśuiają się więzy łą.czności niele. 
galnych grup z szerokimi masami kla. 
sy robotniczej i z wyzyskiwaną częścią 
cl!lopstwa. Przy zachowaniu najściślej. 
szej konspiracji i nieustannej walce 
przeCiw prowokatorom i szpiegom ros. 
ną szeregi praWdziwych bOjowników 
jugosłowiańskiego proletariatu Klasa 
robotnicza JugosŁawii ma ~ swych 
szeregac,h dosyć sił rewolucyjnych, aby 
stworzyc nową, marksistowsko.leni. 
nowską partię robotniczą Jugosławii. 
Jugosłowiańscy emigranci polityczni 

solidaryzują się z tymi, którzy walcza 
w kraju o stworzenie nowej partii i mo: 
bilizują wszystkie swe Siły, by dopo. 
móc w tworzeniu tej partii. 

RADOMIR SARANOVICZ. 



Ostatnia nadzieja faszystów ateńskich 
Jak doniosła pra.sa - w Pireusie - percie ateńskim - wyła· 

dowano partię amerykańsk ich gazów trujących, które mają być 
!lży te przez faszystów do walki li: grecką armią demokratyczną. 

Milion dzieci z miast i wsi 
przebywa w roku bieżqcym na koloniach letnich 

600 tysięcy dzieci i młodzieży wra krutacyjnej ora'l zwiększenia prZ':!- ny i wykwalifikowany. Zapewn!e­
ca do domów z kolonii, obozów, pół znaczonych na ten cel funduszów. nie dzieciom opieki lekarsldej, za-
kolonj i dziecińców. Wracają opn· Z wczasów korzysta zarówno mlo biegów higienicznych, gwarantuje 
leni, roześmiani, szczęśliwi, pełni no odpowiedni poziom zdrowotny ko-
wych wrażeń, doznanych w czasie dzież miejska, jak i wiejska. Zosta- lonii. 
pobytu w górach, nad morzem czy" ło całkowicie obalone niesłuszne O tym, jaką istotną rolę spełniają 
na wsi. Jednocześnie rozpoczyna twierdzenie. że "ponieważ dzieci ze wczasy dziecięce św:ad:::zą najlepiej 
s,ię drugi turnus wczasów letnich. . ż ł k wsi i tak przec:e są ca y ro na onalone tw ... rze i wyśmienity humor Dalsze pół miliona dzieci wyjeżdża, .. 
aby korzystać z tego wielkiego da- świeżym powietrzu, organizacja wy młodzieży. Oprócz zdrowia, wzmoc-
ru, jaki Polska Ludowa przyn:osła poczynku dla nich nie jest kon:ecz- nionych s:ił fizycznych i dobrego hu 
swoim najmłodszym obywatelom. na". Dzięki WCZ;łsom znika ze wsi moru, dzieci przywożą z wczasów 

Nie jesteśmy jeszcze w stanie za- widok dzieci, pozostających bez 0- coś więcej. Przyważą. ze sobą umłe­
pewnić wczasów każdemu dziecku. pieki w czasie największego nasdle- jętność iycia w SlPołeczności. 
Ale z roku na rok akcja organizo· 
wlllltia racjonalnego wypoczynku dla nia prac w polu. Z drugiej zaś stro- SamOTzl!,d dziecięcy na kolanU, 
młodzieży prz3'biera COTaz bard.,;iej ny dziecińce i półkolon:e, czy td wnos: do zbiorowiska młodz:eży po 
na sile i ogarnia ,,('raz większą. licz- wycieczki do miasta, z których ko- cwcie odpowiedzialności za całość 
bę dzieci: ' rzystają dzieci wiejskie, qdciążają w i za swoje własne czyny. Kolonie 

W r. 1946 akcja obj::la '750 tys. i obozy są jednocześnie uzupełnie-
k znacznym stopniu kob;ety od obo-

dzieci, w r. 194'7 - 784 tys., w ro u n:em nauki szkolnej. Naukę przy-
1948 - 932.tys. Rok bie'żący przy- wiązku opieki nad dl'Jieckiem, po- rody doskonale ilustruje obcowanie 
nosi dalszy, poważny wzrost il0~cf. zwalając lm swobodnie zająć się przez miesiąc z naturą. Geograea 
dzieci, które korzystają z dobro- pracą. staje się nauką żywą. dzięki ogląda­
d~iejstwa wczasów - plan określa Wczasy dmccięce są wiellią, a1.cją niu nieznanych dzielnic kraju. Wy­
ich liczbę na 1.084 tys. Liczba ta. splJłeczną. Obok władz państwo- c:eczki i um:ejętne objaśnienia wy-
gwaran,t,,]'e, . l·Z· wl'ększość dz:eci i h awco',., pogłę1-.·l· aJ· ą J'eszcze bar 

.~ wych w :ch organizacji biorą udział c ow '" U' -

młodzieży, potn:ebujących szczegól- organizacje polityczne. zawodowe, dziej znajomość tego przedmiotu. 
nie wypoczynku, będzie miała umoż 
liwiony wyjazd. W tych dniach za- społeczne. Fundusze na ten cel prze Częścią akcji wczasów, o której 
kończył się I turnus. Według n:e- widziane, pochod7.ą zarówno z bud- należy mówić oddzielnie, to wczasy 

żetu Min. Oświaty i innych mirri-
kompletnych jeszcze danych z tere- sterstw, jak i z zasobów organizacj: letnie dla dzled polskich z zagrani-
nu, ilość dz:eci w I turnusie je3t społecznych, samorządów, ze zbió- cy. Obe.;mu;ą one przeszło 3 tys>iące 

czyi." "Pallas Atena made "In USA" wyższa, niż przewid7liał :plan. Jest rek i lmprez. Punkty kolonijne pro- dzieci z Francji, Belgii, Niemiec. to wynikiem sprężystości akcii re- d 
wadzone są za zezwoleniem wła z Wczasy t& są dla n:ch okazją do po-

B k J k L d 
s.zkolnych przez organizacje spolecz 

•• •• • ne i związkowe. W roku bieżącym znania kraju ojczystego, którego a r a ,., ep I a n , w . . . o n yn ,e w przygotowaniu wczasów wzięli więk:izość z n:ch nigdy nie widzia­
aktywny udział Komitety Rodziciel- ła, np. oka,zje niejednokrotne do po 

F .... I k .... k· P t Slkie, kta!"p. bezpośrednio czuwały znania czy do pogłębiania znajomo-
3a8 ne S U., ł polityki rządu Labour ar 'W na.d prawlrlłowym przehiegiem ak-

ol cj! rekl"1.ltllCyjne.l. m")pilizowaly fun ści ojczystego języka. Dz:eci wra-
Wśr6d hojnych przyrzeczeń, których chronić je przed szczurami. Podczas wisham (Londyn) 41 rodzin zrezygno_ dusze I .~rodki m:lterialowe, Qrg:mi- cając do domów, wiozą ze sobą bez­

nie szczędzili labourzyści w okresie gdy kobiety toczą zaciekłą walkę z wało z mieszkania ze względu na zbyt zowalv pla.cówki k<tlrnijne. Rola pośrednie wrażenie i w:eści o ojczy­
kampanii wyborczej, znalazła się rów_ brudem i chorobami, robotnicy budow_ wyg6row.ane komorne, wynoszące od ich jest ~zczególn;e waina, bowiem żnie. przekaruiąc je rówieśn:kom 
nież obietnica zbudowania w krótkim lani, kanalizacyjni, szklarze, murarze 1 funta do l funta 16 szylingów. W Komisje Rodzicielskie WC7.asów, ja-
czasie mieszkań dla ludzi praey, pod i blacharze siedzą. bezczynnie w domu. nowym domu, zbudowanym przez Radę ko bezpośrednio znające i styka 'ą- i rodzicom. 
napu~zonym hasłem w stylu labourzy_ Wiele tysięcy robotnik6w mieszka Miejską w Ma ;laybont1 (Londyn Za_ ce się z dziećmi mogły najpewniej Kolonie, półkolonie, dziecińce i 0-

stowskim: "mie~zkania dla wszyst_ w barakaeh, namiotach, szopach itd. chodni) komorne wynosi od 2 funtów I wytypować dziec:, dla kt6rych wy- uOZy, niosą milionom dzieci i mło­
kich". Obecnie, po 4 latach rządów Gazeta burżuazyjna "Picture Post" do 2 funt6w 10 szyling6w tygodniowo . . jazd jest potrzebny ł konie-czny. dzieży radość i słońce. Ksrla.łtują 
Partii Pracy, robotnicy nadal żyją. w pisze, że w rejonie New Forest "lu_ Jaką. część 7.arobk6w musi więc wy. I Równolegle do prac przygotowaw ich charakter. W roku przyszłym, 
nędznych ruderach, przy czym komor_ dzie mieszkają. przez cały rok w bre_ dać- robotnik angielski na opłatę czyn_ czych J·ak rekrutacja dzieci i orga- liczba korzysta,jących z wczasów I 
ne pochł nI' l'" częśc- l'ch b"d'etu h· h d h . k' t k· h d hO I' . wzrośnie o wiele dalszyoh setek t y-a a .' -:. . ~ z . zentowyc namlotae, sporzą. zonye szu. za ~IC,SZ -aUle WalC .omac, I nizacja placówek, Min. Oświaty prze . . 

Niezadowolenie robotnik6w z polL z płótna balonów zaporowych. Wszę_ JC'śh wezmlPmy pod uwa.gę, ze prze_ . sięc:y dzieci, którym umOŻhWlony zo 
tyki mieszkaniowej rządu przybrało d?i panuje straszliwy bTUd. Na pręd_ ciętne zarobki tygodniowe! wynoszą. od .szk~lało ~rzyszłych ",:!chowawc?w stanie racjooa,lny wypoozynek. Bo­
tak wielkie rozmiary, że nawet pod_ ce sklecone domki pozbawione są ele. 5 do 6 fUlltów s<:terling6w, to okaże i1 klerowmk6w kolon:!. ~ednohty wiem państwo nasze - Polska Lu­
czas czprwcowej konferencji zwią.zku mentarnych wygód ... Mieszkańcy tych się, że robotnik musi wydać jedn.. ~r?gra!ll wykład6w,. wysokie. kw~- dowa pragnie, lliby każde dziecko za 

J... d b t 'k6 t t k . dl .. k czwftrta lub nawet jedn"- trzec1· ... swe_I hfikacJe wykładowc. ow s"'rawl.ły .. ze znało radości, jaką daje wypoczy-zawo owego 1'0 o ru· w ranspor 0_ - rze orno - OSIe i żYJą. Jak , OCZOW D .... .-

wych, na którego czele stoi Deakin, nicy. Wśród tych "osiadłych 'koczow_ go za.róbkU, aby korzystać z "rozko_ personel. wczas6w Jest odpO\V1edzHl.l Rek i zdrowie. 
przyjęto wbrew jego woli rezolucję, ników" znajdnje się wielu wetera. szy' " których ~ostarcza mu rząd la. M l t h ł CkI-e 
zwracajE!cą uwagę rzą.du na konieez_ nów wojennych. Nie mają. oni żadnej bOjll'zystowski, a ars wo czec os o w a 
ność budowaJl ia mieszkań dla robotni_ nadziei zmiany na lep~ze." ., k . k· Y " 

oprawa ryzy9u mlesz amowego w - Sopotach 
k6w. Jeden z delegat6w londyńskich, Na liście os6b nie mających dachu pływa od czasu do czasu na forum Iz_ na W 'aJ. stawie w 
CI ark, oświadczył na konferencji: nad głową., sporządzoneJ przez wydział y 
"Czyż możemy aprobować politykę samorządowy hrabstwa londyilskiego, by Gmin. Ale w większości wypadków W ramach Drugiego Festivalu Pla_ w Gdańsku p. Chorobrycha. 
rząd\" jeśli po 4 latach od chwili za_ figuruje 158.000 rodzin. Prócz tego wystą.pienia te maj'ł na względzie nie styki w Sopocie otwarta została w Radra ambasady czechosłowackiej 
kończenia wojny ludzie wciąż jeszcze czeka na mieszkania 170.000 rodzin, tyle przekonanie członków parlamen_ dniu 30 bm. wystawa współczcsnego w Warszawie, p.l'\cchwatel w dłuższym 
mie~zka.ią w barakach?" Clark za.ata_ zarejestrowanych przez inne władze 6 malarstwa czechoslowackiego oraz fo_ przem6wieniu przedstawil: rozw6j ma_ 
I I 1 · d' l l I W B h tu, ile zjednanie sobie wyborc w. Wy_ f l ł 1" l~Tst~ra czechosłowaekio.go oraz no d_ tawuł )ea nnl\. za zre agowme pro_ oka ne ~ondynu. irming amie togl'a ii czec lOS owac neJ. ~ " ' '-
jcktu rezolucji gratulu.iąccj rządowi czeka na mieszkania 66.700 bpzdom_ stąpieniom tym nie towarzyszą. nigdy Przewodniczący Wojewódzkiego Za_ kT('ślił pomyślne wyui.1ii wl'pólp-raey 
"SUkCCRÓW w dziele zapewnienia lud_ nych rodzin, w Croydon - 56.000, w poważne żądania rewizji polityki rządu Tow. Przyjaźni Polsko _ Cze_ polHko_ezcphol'lowackiej w dzi!'dzinie 
ności illieszkań". Liverpoolu - 34.000, w Sheffield - mieszkaniowej. choslowackiej. adw. Wioncek, powitał kulturalnej. 

Oto jak wyglądają, ' według relacji 28.000 w Manchester - 27.000. . d przybyłego na otwarcie wy"tawy eze_ Równoc7.eśnie otwarta ZGstała ogóL 
l W k " Rudery są. meo łącznym towarzy_ . l k t t atyce mOT_ 

korespondenta "Dai y Ol' er wa_ A gdy wreszcie przed robotnikiem szem kapitalizmu, podobnie jak bez_ cho~łowackiego wiceministra Informa_ nopo s a wys .awa o em· 
runld mieszkaniowe w Liverpoolu, staje perspektywa otrzymania miesz_ robocie, wyzysk i nędza mas pracu_ cji, P. Civnny'f'go oraz konsula gen. skiej. 

Na margines ie 
, 

Szpi clzy 
w zakonnych 

habitach 
Tak się. jakoś złożyło, że udają._ 

cy się na Pomorze w celu nawraea. 
nia na katolicyzm lutr6w i innycn. 
,heretyków", nieooecki zakon Re. 
'demptoJ'yst6w zaniechał swej "kru. 
cia t y" w 1791 r. ~ osiadł na stale 
w Warszawie, obe~lUją,c w swe wła 
dauie kości6ł św. 13e:rte.na przy ul. 

Pieszej 11a Nowym ;Micścio. Z/l,kon 
któremu lud warszawski nadał na_ 
zwę Bcnonów, składnł się ,wyłącz. 
nie z Niemców i cieJlzył się specjaL 
ną opieką nuncjusza papieskiego, 
Saluzzo. Z jrgo polecenia wikariu. 
szem generalnym zakonu został 
Klemens Roffbauer, zniemczony 
Czech, którego rodzice nosili pro. 
ste, słowiallskie nazwisko, Dwo. 
rzaków. 

Działalność Benonów rozszerzała 
się coraz bardziej zwłaszcza w 0_ 

kre8ie . Księstwa Warszawskiego, 
sięgając do spraw, w żadnym 
związku nie pozost'ajl}cych z reli_ 
gią. Szeptana propaganda, wroga. 
rządowi Księstwa i maj:}ca na ce. 
lu wywołanie ro-zruchow religij. 
nych, miała swą. centralę w klasz_ 
torze przy ul. Pieszej. By pTZećiw. 
działać jej, władze wydały specjaL 
ne wyjaśnienia, które jednakże 
niewiele pomogły. 

Oczywiście, że tego stanu władze 
K~ięstwa tolerow1t6. nie IAogły, 
zwłaszcza, że poszlaki wskazYwały 
na to, iż niemieccy 'zakonnicy pro_ 
wadzą., obok roboty dywersyjnej, 
również i działalność szpiegowskI}, 
poezątkowo na rzecz pruskich Ho_ 
heu70011ernów, a po ich rozbiciu 
przez Napoleona i pokoju w Tylży 
- na rzeez Austrii, szykują.cej się 

do napadu na Księstwo. 
Przeprowadzone śledztwo i re'Wi­

zja w klasztol'ze wykazały bardzo 
ciekawe rzeczy. Specjalnie wyzna_ 

czona komisja stwierdziła szeroko 
zakrojom], działalność zakonników, 
działalność" nie mającą. nie wspóL 
nego z obrządkami i posługami re. 
ligijnymi. Nadużywajf!c swych u.. 
prawnicń religijnych zakonnicy wy. 
wierali wpływ na ludność, organL 
zując wewnętrzną sieć szpiegowską.. 
Sieć ta. również sięgała poza gra. 
nice kraju. KomiRja stwierdziła, że 
Benoni posiadają rozgałęzioną. or. 
ganizację "koresponilrut6w", obej_ 
mującą w~zystkic. kra.je europej_ 
skie, a zwła~7.cza kraje- wrogie 
Francji i Polsce. Cent.rala tej or_ 
ganizacji mieściła się na. Nowym 
~fieBde. 

Na podst:.twie powyższych da. 
nych. opracowano akt oskarzenia. 
i w dni.u !l. 6.. 1808 r. sl<l.lzano Be_ 
nonów nu wy~iedlenie. Wszystkich 
zakonników załadowano na wozy 
i w dniu 20. 6. 1808 r. WJwie~iono 
do Ki~trzynia. W. P. 

mieście, w kt6rym 3000 robotników kania, często musi on zeń zrezygno_ j'łcych. Labourzyści nie zlikwidowali 
budowlanych pozostaje bez pracy, a I wać, bowiem mieszkania w nowych i nie mogli zlikwidować kryzysu miesz 
5000 mężczyzn i kobiet chorych na domach okazują. się częstokroć nie do_ kaniowego, ponieważ utrzymali w sta_ 
gruźlicę. żY.i~ w okropnych W!lrun_ stęplle' dla ludnośei pracującej ze nie nienaruszonym władzę monopoli 
kach. Go~pod:'nie, gnieżdżące się w I względu na niebotyczną. wysokość ko_ kapitalistycznyeh. JedYllie soejalizm 
rudera.ch Ulll'Zą chowa6 artykuły ży_ mornego. Niedawno gazeta "News umożliwia rozstl'Zygnięcie problemu 
wno~ciowe do żelaznych skrzyń, by ChronicIe" doniosła, że w rejonie Le_ mieszkaniowego dla mas pracujących. 

Rozkwit kultury i nauki w ZSRR 

Na pó,lce z 
LENli\ W. 1. - I wystąpień Stalina, o ile doty()zą tego 

. O Związkadl .Gawodowych zagadnienia - łąeznie 25 pozycji. 
"Książ:,a", st .. 168 eena 160 zł. Tom zamyka fragment referatu o pro 

ZbiorC']{ Lenina o związkach zawo_ jekcie Konstytucji ZSRR na. nadzwy_ 
dowy\.:h chjeli się na dw~e części. czajnym VIII Wszeehzwiązkowym Zjeż 
Pierwsza obeJmuje zagadnienia ruchu dzie Rad 25 listopada 1936 r. 
zawodowego z okresu przedrewolueyj_ 
nego, kapitalistycznego. Druga zawie_ 
ra artykuły i przemówienia LenIna po_ 
święcone działaj nOBei zwią zków zawo_ 
dowych w olH~.~ie budownictwa soeja_ 
listycznego, ldedy wladza i środki 
produkc.ii znajdl1ją się w rękach kla_ 
sy 1'0 hot n iczej. 

W załącznikach dane są teksty waz. 
niej1'zych uchwał partii w kwestii na. 
rodowej i wreszcie obszerne przypisy, 

Dla uczestników polskiC'go ruchu 1'0_ 
botnicz~go znaczenie obu części jest 
niezwykle doniosłe. Nie można bo_ 
wiem zrozumieć taktyki Icniuowskiej 
IV ruchu zawodowym po rewolucji, gdy 
,ię nie przpwoiło sobie doświad_ 
rZPll ro~y.iski('go i nll~dzyn8rodowego 
ruch t1 za wodo\Yt';;o w okresie przedre_ 
wolucyjnym ... 

Zbiór prac Lenina li zwią.zkach za_ 
wodowych dopomoże uezestnikom ru_ 
chu robotniczego włąściwie ują.ć zada_ 
nia metody pracy zwią.zkowej) w 
obecnym okresie. historycznym. (Z 

przedmowy) . 

* 
STALIN J . 
Marltsizm a kwestia narodowo_ 

koloniaha, "Książka", str. 396 
cella clOU zł. 

Zbiór prac Stalina o zagadnieniu na_ 
rodowo_kolonialnym. 

Na wstępie urui0szczony jest głośny 
artykuł Stalina "Marksizm a kwestia 
narodowa", odzwierciedlający "okres 
dysl\u~ji zasadniczych w kwestii na_ 

rodo~ ( . .i w szeregach rosyjskiej socjaL I·,' 

dOlllukru<'ji w czasie reakcji ob,zarnL 
ezo_carokicj, półt.ora roku przed po_ 
cZQtbcm wojny imperialistyeznej .. :' 

Do tomu weszły ponadto w8zystki€ re_l~ 
{eTaty, przemówienia i artykuły Sta_ 
lina związane z zagadnieniem narodo_ 
w~ciowym. Il także frapenty innych 

Z dniem 1 bm. "Kram-z pio· 
senkami" L. Schillera ustąpił 
miejsca - na okres miesięcz· 
ny .... "Kramowi z ariami" Ope 
ry Śląskiej z Bytomia. Nim w 
poszczególnych recenzjach zda 
my sprawę z wieczorów opero­
wych które się już wczoraj roz 
poczęły w Teatrze WP - parę 
słów o samej Operze Śląskiej. 

W Pols<:e istnieją obecnie 
cztery sceny operowe: W War 
sza wie, w Poznaniu, we Wro· 
cławiu i w Bytomiu. Z tych 
czterech oper Opera Śląska nie 
od dziś cieszy się opinią naj· 
lepszej opery w naszym kraju. 

Inicjatorem i założycielem 
Opery Śląskiej (oraz jej pierw 
szym dyrektorem) był nieodża 
łowanej pamięci wielki polski 
artysta operowy - Adam ni­
dur. Stworzenie scenyopero­
wej było marzeniem Didura 
jeszcze przed wojną, ale - jak 
wiadomo - w Po1sce sanacyj­
nej hasło upowszechniania kul 
tury nie istniało, opery wpraw 
dzie istniały w Warszawie i 
Poznaniu ale były interesem de 
ficytowym, tak że nikt wów­
czas nie kwapił się w przyjś­
ciu artyście z pomocą w reali­
zacji jego ambitnych planów 

Inaczej wygląda sprawa po 
wyzwoleniu. W roku 1945 ów 
czesny wojewoda śląski, gen 
Aleksander Zawadzki (obecnie 
przewodniczący CR ZZ) zapew 
nH odrazu znakomitemu artyś 

Państwowe Wydawnie,awo:Literatury 
pla.nuje wydanie w r. 1950 881 dzieł 
beletrystyczn,l"ch, o ogólnYDl nakładzie 

Nawet w okresie wojny z zaborca_ pou,ad 37 'mil' ,onów egzemplarzy. 
mi faszystowskimi budownictwo mi e_ W zakresie rosyjskiej literatury kla 
szkaniowe w Zwią.zku Radzieckim nie sycznej ukażą się zbi,oTY dóeł PUszki 

pi!'i!Irzy US;RR,· BSRR, republi'k Or_ "Mosfilmu" oraz obej~'zeli szereg ra. 
miaiiskiej, Gmzińl>'kiej i innych re- dzieckich fj,lmów pcpularno.nauko-
publik rad?:iecki1ch. wych dokumentarnych. 
Nakład dq;ieł pisarzy krajów demo_ * • * 

na, Niekraso'Wa, CZernyszewskiego, CZe 
ustawało ani na chwilę. ehowa, Lwa Tełstoja, Gorkiego, Turgie 

kracj,i ludowej wzrośnie trzykrotnie w 
porównaniu z rokiem ubiegłym. czy_ 
telnik radziecki, zapozna się z nowymi 
wydania,ml utworów teromskiego, Ko­
nopnickiej i wnpółczesnych wybitnych 
pisarzy i pootów polskich. 

Muzrum politechniczne w Mos'kwie 
nrząllziło kilka wystaw naukowo­
technicznych w parkach stOlioy ra·. 
dzieckiej. W Izmaiłowskim parku kul 
tury i odpcczynku im. Stalina czynna 
je~t wystawa, ilustl'Ująca przysp '>85Z0-

ne metody obróbki metali. W 8 par_ 
kach stolicy demomitrowane są w spe. 
cjalnych pawilonach najnowsze zdo_ 
bycze t€chniki N\.ćlzieckiej. Pawilony 
te zwieaziło już pon&d 100 tys osób. 

Rewolucja w ZSRR stwierdził niewa i innych pisarzy o nakładzie po 
J. Stalin - doprowadziła do tego, że ... 20 tysięcy egz"mplarzy. Poza tym wy_ 
rudery znikły z powierzchni naszej dane zestaną utwory współcze~ny{'h pi 
ziemi. Zastąpiono je nowozbudowany_ sarzy rosyjsk :ch: Seraiimowicza; Alek 
mi, obszernymi i jasnymi dzielnicami sego Tołstoja, )rrymowa, Szołceho_ 
robotniczymi, przy czym w wielu wy_ wa, Fiedina, Pawlenki, Kat.ajewa, Leo 
padkach dzielnice rpbotnicze wyglą_' nowa i innych. Plan "Goslitizdatu" prze 
daję U nas lepiej. niż centrum mia_! widuje również wydanie 'IV ] 950 ,oku 
sta". '45 utworów klasyków i wSl(lół{l.zesnych 

* • * 
Na zaprosz.enie lI<tinisterstwa Kine. 

matografii ZSRR przybyła do Moskwy 
czechosłowacka delegacja filmowców z 
przewodniczącym \ P~ństwowej Rady 
Fi,lmowej - Bogdanem Resa na czele. 
Gośeie ezech-osł.owa ccy zwiedzili studi o 

2 fj - N 

cie życzliwe poparcie. Woje­
wód:t;ki Komitet PPR postarał 
się z wielkim nakładem wy­
sil'ków o fundusze, które Didu 
rowi pozwo1iły zorganizować 
placówkę operową na Śląsku. 
Marzenie Didura "stało się cia 
lem": powstała opera w Byto­
miu i zaczęła odrazu "prospe­
rować", szerząc kulturę muzy­
czną na obszarze całego woje­
wództwa śląsko - dąbrowskie-

sząc coraz wyzeJ artystyczny 
poziom powierzonej sobie pla­
cówki. 

Zespół Opery Sląskiej liczy 
obecnie nie małą ilość 400 człon 
ków. Ubyły dziś z tego zespo­
łu takie "pozycje wokalne" 
jak Arno i' Calma, ale i bez 
nich Opera Śląska "błyszczy" 
takimi nazwiskami śpiewaków 
solistów jak Lachetówna, Fiu­
tze, Hiolski. Paciejewsk\, Ma-

.~~ .. ~ .. ~ .. ::~~~~~. 
· · · · · · · · · · · · · · · 

0pera Śląska 11 
na gościnnych wyslę~ach ~l 

· · · W ŁodZI ~i 

go, wśród robotników i praco 
wników hut j kopalń dolnoślą 
skich. 

Gdy w pierwszych dniach 
1946 r. śmierć kładzie kres pio 
nierskiej działalności pierwsze 
go dyrektora Opery Śląskiej­
dzieło jego kontynuuje słynny 
swego czasu tenor oper zagra­
nicznych ("w tym" - medio­
lańskiej .. La S.cali"), Stefan Bl' 
lina-Skupiewski. Stoi rOll do 
dnia dzisiejszego na czele Ślą­
skiej Opery rozwijając prace 
zaczęte przez DLdura i pod.no-

jak, Paprocki' i Kostrzewska. 
Chlubą Opery jest Wacław Do 
mieniecki, nasz łódzki rodak, 
były ślusarz, artysta dużej mia 
ry, który wyszedł z klasy robo 
tn:czej 

Nad oprawą scenograf'czną 
31ąskiej placówki operowej czu 
wa artysta-dekorator Stanisław 
Tarocki, a nad baletem spra­
.vuje pieczę Olga Glinkówna. 
Gościnne występy Śląskiej 

Opery będą też niewątpliwie 
lvi elkim wydarzeniem artysty 
cznym w "dziejach" tegorocz-

nego "sezonu ogórkowego" Ło 
uzi. Cóż bowiem zobaczymy i 
usłyszymy w ciągu 31 sierp­
niowych wieczorów operowych 
wyreżyserowanych przez Adol 
fa Popławskiego i Romualda 
Cyganika, a prowadzonych pod 
badutą mistrza Sil1icha? Ano, 
przede wszystkim arcydzieło 
pol~k\ej muzyki operowej­
"Halkę'" Stanisława Moniusz­
ki, która będzie grana w cią­
gu sierpnia co najmniej 8 ra­
zy, następnie słynne opery wło 
sk:e - "Cyrulik Sewilski" Ro­
ssiniego i "Don Pasquale" Do­
:l,zett'ego oraz Verdiego "Tra 
viatę" i "Rigoletto". Francus 
:-rą twórczość operową będzie 
reprezentował "Carmen" Bi­
zeta. 

Pragnąc uprzystępnić i dać 
~lOżność wzi·ęcia udziału w 
·N-W wieczorach operowych 
,.ajszerszym rzeszom pracują­
~ym naszego miasta, dyrekcja 
Opery Śląskiej w porozumie­
niu z ORZZ przeznaczyła du­
żą ilość biletów dla łódzkiego 
lwiata pracy przy równoczes -
1ym or!:;anizo\'laniu sp~rjal· 
nych przecł!!ta'.>,:eń dla poszC<:'''­
'-óln.vch ZwL'l;:ków Zaw. i Za· 
'~1'łd0W pracy. 

W tych warunkach sierpie!') 
br. rokuje łódzkim miłośnikom 

muzyki operowej nielada prze­
życia artystyczne. 

B.B.-Std 

* .. * 
Pracownik naulwwy Instytutu Lite_ 

ratury Rosyjskiej Akademii Nauk 
ZSRR, N. JYlałyszew, cdłuył we wsi 
Ust_Cylme w republice auton{)miczne.1 
Komi 150 cennych ręltopisów książek, 
pochodzących z okresu XV - XIX 
wieku. 

* •• * 
o ogrornn~'1ll rr1,wll.iu sieci kinote­

atrów na (ercmie Federacji J:OOsyjsklej 
świadczą następujl}ce c~·fry. Mi.mo, 
że w eza ic ostatniej wojny hitlerow_ 
cy zn 'szczyli połowę instalacji k.ino_ 
wy~h - liczba ich przekroczyłn obec­
nie już o prze~7.ło 50 proc. sta n przed 
wojenn:v, 08i~gają.e cyfrę 16.500. Pru 
ltOniec br. na terenie R::::FRR działać 
już będzie 20 tys. dźwiękowych insta­
la.cji kinowych. Liczba kin objazdo. 
wych z~ększona została w br. o 
3.575. PolI koniec r<Jku czynnyc;h bę­
ilzie !l.500 k ',n o hja zc1o,,-~·ch. Ilość 

kin kOł::h " zO"'''ch wynOsić będ:::ie pOd 
koniec br. 6.300. 

------~~~---~---------------
Im! " rf hafT-. 
." ji I "~a'~ t' rza'tflzą 

w Nowvm lforku 
NOWY JORK (TELr,PRESS). 

Kl?~~·rzn:v ut",ór IIf:1l'ka Twain'a 
"Ya::lkes nJ. DW:'i:ze Króla Arhusa" 
ma być na ~kllte1, zarządzenia miej. 
,':i"ll wla\~z 0[;,·:' n law.I·ch w Nowym 
JOI'ku, usunicty z no\'vo.ior~kich biblio 
tek szkolD,"'ch. pod zar7utem. że ks;ąż 
ka ta jest ,.ant.'·:lrnel'yknń,ka" i \~_ 
~m;esza dC!J1~l\l·ac.ię". 

W z''i'iązl,n z tym członek amery. 
lpńr;k'ej K"~jnwrj Rad:v Naukowej, 
Formr_J1. of,wiadcz;,>l, że miejskie wła_ 
dze oświalr)we 'IV Ne>wym Jorku skłn.. 
dają się z ,.t:Jk eh sunn·rh analfa.be_ 
tów, jakimi byli nazistowcy". 
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Ludwik Gło 
Gwarzyliśmy o sprawach organi­

zacji i fabryki z tow. Stefanem Czan 
neckim, II sekretarzem koła w za-I 
kładach :m. Strzelczyka. Zbierałeml 
właśn:ie materiał do artykułu o osią! 
gnięc:ach robotników "Strzelczyka" 'I 
gdy wejście dwóch robotników do~ 
pokoju przerwało nam rozmowę i w l 

re.wl.tacie skłoniło mnie do !l1ap:sa- , 
nIa zupem1@ innego artykułu, niż l 
• amierzałem. 

Towarzyszu, jakiemu sekreta-

rzowi oddziałowemu podleg~ mon­
taż? - zapytał starszy z przybyłych. 

- Tow. Jokielowl z odlewni -
odpowiedział Czarnec)ri, - a czego 
chcecie od niego? ' 

-:- Gdyż ten pragnie się zapisać 
do Partii - tu wskazał na drugie­
go z pnybyłych. 

Sprawa prosta j tak często spo­
tykana w fabrykach, że nie powin­
na z'vVrócić specjalnej uwagi. Dzie­
siątki ludzi przychodzi z tym co. 

F 

Zasłużona nagroda 

Przechodząc obok, przy sposob 
ności wstąpiła do naszej redak­
cji. Przecież to nasza stara zna­
joma, tow. Helena. Płaehta. Wie­
le już razy Widnjała na szpaltach 
naszej gazety jei fotografia, ćzę­
sto pisaliśmy o życiu d pracy tej 
najleps"Zej tkaczki PZPB Nr 2. 
- Od czasu, gdy zaczął się roz­
wój współzawodnictwa pracy, ak 
cja ta splotła się nierozerwalnie 
z nazwiskiem tow. Płachty. Tka­
jąc na swych 4 krosnach trudny 
artykuł: satyn~ i dreliich, zdoby­
wała siedmiokrotnie pierwsze 
miejsce, przekraczając o kilka­
dziesiąt procent swe normy pro­
dukcyjne. Sama auż nie pamięta 
dziś, ;ile razy uzyskiwała drug:e 
i trzecie miejsca. Każdy etap 
pnynQsił jej zwycięstwo. 

Już pneszło 20 lat spędziła 
tow. Płachta przy krośnie tkac­
kim. Oczywiśc:e, uzyskała duże 
doświadczeJllie. ale to jeszcze nie 
przesądzało wyników jej pracy. 
Tu trzeba było zapału i świado­
mośc! klasowej. zrozumienia po­
tneby, jaką narzuca chwila dzie 
jowa. Tow. Płachta zrozumiała. 
te od takiej właśnie ogólnej 

Tow. HeHena 
Płachta 

noilepszo tkaczko 
PZPB Nr 2 

od'znaczona 

,.Sztandarem 
Pracy·· 

twórczej pracy "popad normę" 
zależy rychła odbudowa kraju, 
szybk,i wzrost dobrobytu mas 
pracujących. 

Pierwsza przystąpiła w tkalni 
PZPB Nr 2 do organizowania 
współzawodnictwa zes.P6ł()iwego. 
Jej zabieg: i starania jeszcze bar 
dziej wzrosły ter.az, gdy musi u­
ważać nde tylko na swe krosna, 
ale także czuwać nad pracą 6-ciu 
towarzyszek, . wchodząCYCh w 
skład zespołu. 

Opowiada o tym podobnie, jak 
gospodyni mówiąca o swym go­
spodarstwie, o sprawach domo­
wych, naj'bardziej żywo ją inte­
resujących. Wstąp:ła do redak­
cj:, aby podzielić s:ię z nami wieI 

. ką radością, która Ją spotkała. 
- Czy wiemy o tym, że zosta­

łam odznaczona orderem "Sztan­
da.ru Pracy"? Po prostu brak 
słów na wyrażenie tego, co czuje 
serce tkaczki, przodownicy pracy. 

Owszem, wiemy o tym, że 0-
trzYIr).ała wysok:'e odznaczenie. 
SpodziewaUśmy się tego. Zyczy­
my tow. Płachcie dalszych suk­
cesów w jej pracy zawodowej. 

H. Sam. 

Nasi korespondenci fabryczni piszq 

Zjednoczenie Budowy Maszyn \Vłókienniczych 
- , powinno nam pomoc 

W nbiegłym roku w naszej fabryce, 
PZPB Nr 4 zaczęto wprowadzać nowe 
krosna automatyczne konstrukcji poL 
skiej. Wiemy, że każde nowe urzą.dze_ 
nie po zastosowaniu wymaga pewnych 
poprawek. Po :ninstalowaniu i urucho_ 
mieniu tych krosień w naszej tkalni u_ 
jawniły się drobne braki. o kt6rych 
tkacze i majstrowie m6wili na nara_ 
dach technicznych i wytw6rczych. Kie_ 
rownictwo techniczne zebrało odpo_ 
wiedni materiał i przesłało go do Zjed 
noczenia Przemysłu Maszyn Wł6kien_ 
niczych, prosząc o dokonanie popra_ 
wek, które zwiększą. ja1:ość i ilość to_ 
waru. 

Ohcemy się dowiedzieć, dlaczego 
wspomniane braki nie są. usuwane i kto 
winien za to ponieść odpowiedzi aL 
ność' 

Zakłady naSEe zawsze wywiązywały 
si~ z pl"Zyjętych zobowiązań, lecz obec_ 
nic z powodu braku wyłącznik6w i in_ 
nych części zamiennych przy krosnach 
plan nasz został bardzo zagrożony, a 
zahamowanie dostawy krosien zagraża 
pl nowi na rok 1950. 

Korespondent fabryczny "Głosu" 
z PZPB Nr 4 w Łodzi 

Z. Klodawski 

dpowied2 
dzień do e10kali partyjnych. Ale no­
wy kandydat swym zachowaniem 
zwraca naszą uwagę. Spytałem więc 
go w chwili, gdy już zbierał się do 
odejścia. 

- A dlaczego właśnie 
chcec:e wstąpić do Partii? 

TERAZ 

I tu rozpoczęła się nasza rozmo­
wa. Powoli, z rozwagą zal::zął opo­
wiadać swe dzieje Ludwik Głowacz 
- pomoc fachowa w montowni 
.,Strzelczyka". Urodził się w 1919 r. 
w Niemczech, dokąd "na saksy" po­
jechali jego rodziice. DzJec:ństwo 
spędził u dziadka, małorolnego chło 
pa, w wicluńskim. Odkąd pamięta, 
zawsze pracował. Chciał się uczy t', 
ale dziadek, zmuszał go do roboty. 
Potem był w termin:e u piekarza 
w Warszawie. gdzie mial biedę ,.jąk 
sto dwa". Ma.ister - jak każdy maj 
ster - wyzy;;kiwał uczniów. Na­
stępnie znalazł się w hufcach pracy, 
gdzie gromadziła się bezrobotna 
młodz:eż, której sanacja nie mogła 
dać zajęcia. ani możliwośc.i nauki. 
Gdy wybuchła wojna, zgłosił się do 
Ochotniczych Batalionów Obrony 
Warszawy, aby bronić Stolicy. W 
1940 roku Niemcy wywieźli go do 
Prus Wschodnich, skąd po roku pró 
bował uciec i przejść przez front. 
Ucieczka się nie udała i do chwili 
wyzwolenia Głowacz siedz;ał vi obo 
zie koncentracyjnym w Sachsen­
hausen. "IN 1945 r. przyjechał do Lo 
dzii i zaczął pracować jako metalo­
wiec. Niedawno się ożenił. Ot -
i jego życiorys. 

- A do PartE chcę się zapisać, 
bo wiem i Wlidzę przecież, co ona 
robi i o co walczy. Nie wstąpił~m 
wcześniej, gdyż tak się jakoś skła­
dało. Ale teraz, widząc te ataki re­
a.kcji, która już wszystkich sposo­
bów u~ywa, aby nam :;zk!ldy naro­
hić, chcę właśnie zostać czlonldelD 

wówczas na nich klątwy. Jestem 
wierzący - w każdą 'niedzielę cho­
dzę do Jwścioła, ale dobrze wiem, 
że pOlityka d wiara - to dwie różne 
sprawy. Jeżel: nam tak zaciekle u­
trudniają pracę dla polepszenia so­
bie . życia, to niezawodnie mają w 
tym interes. A jaki? wiadomo: fa­
brykancki i o'bszatn.iczy. Już tam 
.: Amerykanie sypią dolary, gdzie 
i komu się da, żeby nam przeszka­
dzać na naszym dorobku. 

Mnie się zdaje, że prawie wszyscy 
bezpartyjni robotnicy myślą tak, jak 
ja. Jest dużo takich, którzy powinni 
przyjść do Partii, którzy myślą, jak 
partyjniacy, tylko nie mają legity­
macji. Powinniśmy w odpowiedzi 
na te ataki na iParuię i na kla'sq ro­
botniczą masowo wstępować do Par 
tii. Proszę Was, Redaktorze, napisz­
cie, że właśnie teraz, kiedy chcą nas 
nastraszyć, należy im poJmzać, że 
Partia, to nie tylko partyjniacy. To 
nie tyłlto owe półtora miliona człon­
ków, ale Hcme miliony belą)artyj­
nych, stojących przy Partii, którzy 
źadnych gróźb się nie ulękną, a wla 
śnie w odpowiedzi :na groźby będą 
wstępować do Partii. 

* * 
Spełn;iłem vrięc życzenie tow. Gło­

wacza. Sądzę, że wolno mi nazwać 
obywatela Głowacza towarzyszem, 
choć nie otrzymał on jeszcze partyj­
nej leg:tymacji. Podaję tę szczerą, 
przekonywującą wypowiedź tow. 
Głowacza z głęboką wiarą, że nie 
jest ona odosobniona, że podobnie. 
jak on, myślą szerokie rzesze robot­
ników, chłopów i pracujących inte­
ligentów, w tej liczbie :rzesze w:e­
rzących katolików - ludzi pracy, 
budujący.ch naszą ludową, sprawie­
dliwą Polskę· 

Kazimierz Jea-zy Zaleyskl 

str. 3 

~~Dziękuie ci, Duce" 
Czytelnicy obdarzeni t,ZW. dobrą palmęaą zaraz sobie z pewnością przy· 

pOlllną: "dziękuję ci, Duco ... "? Aha, tf'l pamiętne 3lowa Hitlera :II depes;:y 
wysłanej do MU$wlillieBo po zajęciu Austrii.. .. " . 

Nie, . szanowni czytelnicy: to nie !lowa z telegramu sławetnego Adolfa. 
Innych frazes6w "dziękczynnych" on w6u:czas użył: "Mussolini. nigdy Ci 
tego nie zapomnę ... ". 
Skąd więc pochodzą słowa: .. dziękuję Ci, Duce ... "? Wstyd powiedzieć: -

z tekstu... modlitwy, ułożonej i zaaprobowanej przez włoskie władze duch().o 
ft·e. Modlitwa ta - jaho obowiqzkowa - była odmatpiana we wszystkich 
szkołach i obozach młodzieżowych "faszystowskich: 

- .,Duce, dziękuję ci za to - modlili się w myśl zaleceli, Watykanu ml().o 
dzi włoscy faszyści - że pozwalasz mi rość zdrowym i silnym. O. Panie 
Boże, ochralliaj Dl/ce, aby m6gł on długo żyć dla faszystowski.l!j Italii ... ". 

Bardzo znamienna modliuoa! Wyciągnijcie sobie sami, drodzy czytelnicy, 
wniosh'i, ile tV niej jest a1ccentów czystej wiary, a ile nieczystej ' polityki I 
Zważcie, że te nie modlitwa za dmzę grzes:milca, ale mocllitwa za powodze. 
nie czynów grzesznika. 

Modlitwa ta nie jest zresztą bynajmniej unikatem w ąziałalności Watykanu. 
(lto w sierpniu 1940 r. konferencja biskup6w niemieckich w FlLldzie zwró· 
c~'ła się z pismem hołdowniczym do Hitlera. Oczywiście, nie działo się to 
bez wyraźnych wskazówek i rozkaz6w - Watykanu. R6wnież nie bez wiedzy 
i aproba.ty Stolicy Apostolskiej bislwpi niemieccy zarządzili po konferencji 
odprawienie modł6w we wszy.l/kich kościołach niemieckich - za filhrera. 

Poniett"l!ż akt ten o wyraźnej wymowie politycznej wywołał dość silne obu­
rzenie w całym świecie, Pius XII raczył miłościwie pośpieszyć z; autoryUJ,. 

t ,",witym .. u.spahajającym" wyjaśnieniem: 
"Było zawsze z1vyczajem [(ościal(! modlić się za świeckich kierownik6w 

pllństw, przy czym tego rodzaju. modlitwę odmawia się po nabożelistwie". 
Nie naszą jest rzeczą wtrącać się do zwyczajów Kościoła. Nie mamy nic 

vzeciw tem!!, aby Kościół 1Vzno~ił modły 111:1 świeckich kierowników państw. 
T,-lko chcielibyśmy się dowiedzieć, czemu akurat te modły hazał i kate 
u'znosić Watykan wyłącznie za Jrierou'l1ików państw faszy&towskich, hitlerow­
skicy kapitalistyc:mych i imperialistycznych? 

\ -
~g!.~i~J:;~::~~~a;::f~~~ Wy·poŻy· czalnia ksiqżek dla włókniarzy 
dzę nowe atajd na nas, to chcę wst1 
piĆ do Partii - tego wojsIta, C{) wal nie cieszy się ,. eszcze zbyt dużą irekwencJ-ą 
czy o dobro wszystkich pracujących. 

Gdy siedziałem w obozie, gdy nas Tak się jakoś dziwnie dzieje, że dy siedząc w wygOdnych fotelach 
bili i głodzil~ hitlerowcy, mordowali przechodzimy czasami obok rzeczy' pięknie umeblowanego wnętrza 10-
i pastwili się nad tysiącami - to cu ważnych, a wcale jch nie dostrze- kalu przy ul. Piotrkowskiej 27.2 a, 
dów nie było i papież nie rzucał gamy. Uwa<'a taka nasuwa się, kie- przerzucamy kartki katalogów nnesz 
____ ....:.... _________________ 0 __________ czącej się tu biblioteki i wypoży-

Ua 'rOI'e' -le WSno" łzaw.odnictwa cZ~~~~logi są obszerne i przejrzyste. n I il ~ I Osobne dla książek beletrystycz-

ł k k W k . PZPB N 4 nych, osobne dla naukowych. Wszy-Zespó t OC i łow. ojtasz owel z r stkje wskazują jasno, że dba s:ę tu 

Znamy już dobrze zespół tkacki I "Receptą" na zdob~cie tej wspa­
toW. Wojtaszkowej z "bawełnianej niałej nagrody są dWIe cY?'~: .111,8 
cz.wórki". Na dz:eii Kongresu Zw.ląz procent wykonarua planu llosc:?w~­
ków Zawodowych uzyskał on naj- go, 91, 5 procent primy. Na zdJęc~u 
lepsze wyniki pod względem ilości wldóny dzielną ~iątkę tkaczy. Szo­
i jakości produkcji. st:f, z tak skr?mme oPUSZCZOil1ą. ~ło-

Okazuje się, że nie spoczął na w~ - to. maJster. .tow. Marcl;uak, 
"laurach", ale nadal pracuje bardzo ktory ta~ze powazn:.~ przycz?,mł Się 
wydajnie. Wynik:em tego - zdoby- do zWyClęstwa zespołu W0.Jtaszko: 
cie I-szej nagrody w II etapie współ wej, a sam jest ~dobywcą. pIe~wszeł 
zawodnictwa pracy. PrzodoWIllca nagrody we współzawodmctWIe ma) 
Wojtaszkowa. oraz członkowie zespo strów. . 
łu: tow. tow. Filichowa, Kocileowa, Życzymy zespoło.w~ dal~zych sul~­
Trzuskowsld i Pawlak otrzymal: po cesów w III etapIe wspołzawodm-
kaźną premię 25 zł. dwa. 

o dobór lektury, o jej poziom i ~oz­
maitość. Obok dz"ieł klasyków mar­
ks:zmu znajdujemy dobrą beletry­
stykę polską i radziecką, książki po 
stępowych pisarzy amerykańskich, 
najlepsze powieści francuskie i skan 
dynawskie. 

Ponad 3.500 tomów już istn!eją­
cych, a ponad półtora tysiąca w 
przygotowaniu, wysuwają tę wypo­
życzalnię na jedno z pierwszych 
miejsc w naszym mieście. Przezna­
czeniem jej jest dostarczenie dobrej, 
wartośc:owej lektury czytelnikowi. 
Warunkiem korzystania z wypoży­
czalni jest przynależność do Związ­
ku Zawodowego Włókniarzy oraz o­
płata... 20 zł miesięcznie. 

Czy stosownde do skromnej opła­
ty i obfitego wyboru książek Eczba 
czytelników jest odpowiednio duża? 
Nies'tety. 

Z bogatej, p.ięknie urządzonej j do 
brze prowadzonej wypożyczalni ko­
rzysta dotychczas 750 osób, 1.v czym 
znac:una dlość pracowników. Nie jest 
to, oczyw:ście żadna proporcja do 
120-tysięcznej rzeszy łódz~{jch włók 
niarzy. 

Jedni o istnieniu biblioteki nie 
wiedzą •. innych nie zdołano dCl tych­
czas dostatecmie zjl.interesować spra 
wą czytelnictwa. . 

już zresztą sama biblioteka, rozpi­
sując ank:etę na temat książek prze 
czytanyoh i tych, które cytelniey 
chcieliby widzieć w bibUotece. W 
ankiecie jednak wezmą udział wy­
łącznie c:, którzy czytają, Pożąda,ne 
więc było by, aby kierownicy świe­
tlic, redakto'rzy gazetek ściennych, 
a także Rady Zak·ładowe, oraz pod­
stawowe organizacje partyjne zain­
teresowały Silę Biblioteką Włókn~a­
rzy i znalazły właśc:iwą drogę do 'l.y 
skania dla niej jak największej ilo­
ści czytelników. 

J. Szczepańska 

Dom który grozi' 
zawaleniem 

~ 
Jeden z robotników naszych za­

kładów - Łódzkiej Fabryki Maszyn 
Jedwabniczych - mieszka w domu 
przy ul. Gen. SWierczewskiego 28, 
który jUż od 2-ch lat grozi zawale­
niem. 

W 1947 roku zauważono pierwsze 
pęknięcia ścian budynku. Trzeba 
przyznać, że Ę:omi,tet Domowy 
nie r<:awiód-ł w tej poważnej sytua­
cji i natychmiast zawezwał Pogoto­
wie Budowlane, l~tóre stwierdz!ło, 
że po przeprowadzeniu odpowiednie­
go remontu można będzie dom ten 
uratować przed zawahmiem. 

Zarząd Nieruchomości - zaalar­
mowany przez Kom!tet Domowy -
opracował kosztorys naprawy i przy 
znał na ten cel fundusz;;! w wy.::o­
kości 170 tys. złotych. Zw:ezion::> c:; 
ment i piasek, i przystąpiono do ro­
bót. 

Zjednoczenie zapowiedziało nam pis_ 
mem z dnia 2. 3. 49 r., że wszystkie 
błędy w najkr6t!zym czasie zostaną. 
usunięte. Do dzisiejszego dnia jednak 
w kierunku tym niczego nie zrobiono. 

Tkacze i majstrowie domagają. się, 
by w jak nnjszybszym czasie wRzysL 
kie braki krosien usunięto. Chcemy 
produkować dobry towar, chcemy wy_ 
konać zobowiązania i plnn produkcyj_ 
nyl 

Ehipq lączno.§ci 

Wydaje s'ię rzeczą niewątpliwą, 
że spopularyzowanie czytelnictwa w 
ogóle, a spopularyzowan:e bibliote­
ki, o której piszemy w szczególno­
ści, jest powinnośC'lą kierowników 
świetlic, jak również redaktorów 
gazetek ściennych. Praca w tym 
kierunku tym bardz:e,j może być 
wdzięczna, że ·poprm,vadzić ją moz­
na przez urządzanie wieczorów dy­
skusyjnych na temat przeczytanych 
książek i nowości, po~awiających się, 
na rynku ks"ięgarskim. D:vsku3 1e te 

Po dwóch jednak tygodniach pra­
ce remontowe z niewiadomych przy 
czyn zostały przerwane. N;e uprze­
dzono o tym Komitetu Domoweg::>. 
Niszczące warunki atmosferyczne 
tymczasem zwolna rob:!y swo;e. 
Po kilku miesiącach Komisja Rze­
czoznawców z Zanadu Nieruchom) 
ści stwierdziła, że koszty remontów 
ze względu na dalsze dewastacje są 
już o wiele wyższe. 

zbleżai,. ro 'otnilk6w i chłop6w I tym razem nie przeprowadzono 
koniecznego i pilnego remontu. 

Obecnie otrzymujemy nowe traus_ 
porty krosien. Przy krosnach tych bmk 
jest wylą.cznik6w i pasków klinowych. 
Bez tych części krosna nie mo7.na uru_ 
chomić. 

Nadsyłane krosna wiuny być goto_ 
we do natychmiastowego pl"odukowa_ 
nia. 

Zało a Łódzkich Zaldadów Wy twór_ \ Na dom pod przyszłQ- §wietlicę wy­
czych l paratów Niskiego ~apięcia od brano zaniedóany i niezomeszkany bu_ 
po~owy cz~rwca .br. _ - nawl(}~ał~ ł~cz_ dynck przy tartaku. Budynek ten w re 
uosć ze ws~ą Jul1unow, w powleclo Ra_ kordowym. tempie wyremontowano przy 
wa l\fazowlCcka. . . 

. wydatnej pomocy robotmkow 
Nujpilniejszym zadalli('m, jahe sta_ . T 

nęlo przed chpą łącznościową naszych ·ŁZ·WANN. 
Zaldndów, bylo zorganizowanie świaL O~tntT1iej niedzieli nast:}pHo otwar_ 
licy i życia świetlicowego wCRpół z ak_ 

cie świetlicy. Obecnie nasi a1dywiści w tywistnmi chlopBkimi. 
dziedzinie prac śv.ietlicowych pomaga_ 

Wielkie marnotrawstwo 
ją wirj81dm świetliczanom przy opraco_ 
waniu hogntego programu życia świet_ 
licy. 

Będąc na wczasach w MichałowL /polskiemu Towarzystwn Tatrzań.lcie_ 
('ach, powiat Jelenia a,Sra, stwierdzi~ mu - za jedną, symbolicznI} złotówkę· 
łem wielkie marnotrawstwo w schroni_ Jodna z kopalń wałbrzyskich. cheiatn 
~llu nn Wzgórz\l Drzymały. przejąć tę willę od Pol~k. Tow· Tatrz. 
r!~knn willa, d() niedawnn była luIt- dla swych dzieci, lecz Polsk. Tow. Ta_ 

susowo un:ądzona. zaopatrzona w świa trzańskie chciało zarobić na tym 
tło, Lanr.lizacjr, wodociągi pokoj~ zażQdało 70.0GO zł odr.tępnego i dzicr_ 
cz~§ciowo umchlowanc .• TC'57CZC rok tc_ żaw\! roczną, na co zarz:;!d l.opalni nie 
mu w3zystko b)'lo w zupelnym porząd_ m6r.-ł się zgotlzić. 

ku - ztlmi('szh;łc. Ohecni(' g1"'r.~h jest 
opu:;zc:ony - b:-Zf:!ńi'ki. Zal'ówJd 11T_ 

Ic~ ," onol 5:·./<)Y z e::itn n-yjęto, o'oma_ 
ny rozpruto - pierze z poduszek I'n1_ 
wn [.0 pcl;('j~("h. 

r:·li'yn r k t::,n m1rsei Ri~ na t'rcl1ic 

l(thict>;73 1>Jirh~:owice, Lcśllictl'";"o od_ 
d~ło y:iIl ~ - j::l: J:lnie iuformo\":<:::lO -

KoreRponc1cncję tl) prze~ylam za po_ 
średnictwem r.cdc1:cji, by w~plyn~ć na 
,,"ł:l~ci\"\"c czynniId, kt6re pon-inny nio_ 
zITłocznie zrrjąć ~ię tQ. ~prawą i urato_ 
wać willy od zupelnego. znIszczenia. 

T::o:m Dobra.'! 

r,:":lrC5pcndcr.t "Gło~u" 

Zaloga naszych Zal~łac1ów pomaga 
również mało i średniorolnym chłopom 

z Julianowa podczas robót żniwnych. 
Ta współpraca naszych robotników i 

chłopów ze wsi Julianów na odciuku 
gospodarczym i kulturalnym zacieśuia 
coraz więcej zadzierzgnięte więzy przy 
jaźni. Nirdawno temu w naszych Za_ 
kłntbch bawiła wY3icczka chłopów 

śrcdnio_ i malorolnych. ze wsi Juliu_ 
nó,.v, a o~tatllio robotnicy ŁZWANN 
re\Yizyton-ali chłopów. 

iYierzymy, ~" w utmosfcr.le wzajem_ 
ne:;o zrozumienia wspólnoty interesów 
chlopa śrcdniu_ i nlt!lorolncgo oraz l~la_ 
sy ro~'otniczcj, potrafimy stworzyć 00_ 

\,e formy SO.jU3zU robotlllCZtLChlop_ 

skiego i rozwijać je ku wspólnej ko_ wc:ągną z pewnością większą 1l0ść 
T7.ysci. włókniarzy w sprawy czyteln!ctwa 

Korespondent fabryczny "Głosu" 
J:l ŁZWANN - Zakłacl A_22 

Urbański Józef 

i w ten sposób naturalną drogą zwie 
lokrotnią niedośtateczną liczbę pre­
numeratorów. 

Krok w tym kierunku poczyniła 

Nowy ogródek jordanowski 
dla dzieci robołnikóvl 

Ubiegłego tygodnia w naszych za_, ków w ustroju socjaliRtycznym i u9tro_ 
kładach oc1było się uroczyste ot.warcie ju kapitalistycznym. 
nowego ogródku. jordanowskiego dla W części artystycznej odbyły się po_ 
dZIeci nasz~rch pracownik6w. pisy śpicwacze i taneczne dziatwy. 

Przed wstęg!}, zagr.adzająrą. wejścio l!.roczystość . zakoń~zono 8mae.zn~m 
c10 ogrodu, zgromadzili się pracownicy obfltym podwleczorklem dla dZlecl. 

naszych zakładów, przedsto.wlciele kic_ Teofil :6imnicki 

korespondent fabryczny · "Głosu" 
z PZZP? Nr 2 

Od chwili pierwszych pęknięć mu 
rów domu minęło już dwa lata. 
Dom nadal niszczeje ;i wzrastają z 
dnia na dziell koszty jego remontu, 
a mieszkańcy domu przy ul. Gen. 
Świerczewskiego 28 żyją pod stałą 
groźbą runięcia stropów. 

Wobec powyższego zapytujemy, 
czy właściwe jest dalsze odwleka­
nie remontów, grożące zawaleniem 
się domu, a nawet d wypadkami w 
ludziach? 
Mieszkańcy domu przy ul. Gen. 

Swierczewskiego 28 - w przewa­
żającej większości rObotnicy fabryk 
łódzkich - sądzą, że obowiązek 
stosowania systemu .. O" w naszej 
gospodarce dotyczy również d Za­
r'~ądu Nieruchomości, który prze­
wlekając remonty domu, powoduje 
stały wzrost nieodzownych kosztów 
reperacyjnych. 

Korespondent fabryczny "Głosu" 
H. Bcgul!ławskl 

Townietwa, delegaci Zw. Zaw., podsta_ 
won-ej orgnnizacji partyjnej oraz licz_ 
nie przybyłe najmłodsze poeiechy na_ 
szych pracowników. Oczy dzieciarni 
hły:;zC!zały z radości, pochłaniając wL 
doczno z daleka huśtawki, przeplotnie, 
skrzynie z piaskiem i zjeżdżalnie. 

Starsi pa t1'7yli ze wzru5zcniem na dzie_ 

~obotnicy awansują 
slvsarz, tokarz, ~vawacz na k:erown:czych stanowiskaoh ci, cieszQc siQ ich rndościQ,. 
OLSZTYN (PAP) - Dyrektorem 

OtTl"arcin dokonala kierowniczka 50_ technicZl1ym fabryki maszyn rolnL 
cjalna naBzych zakładów, tow. 1\1a_ czych w Dobrym Mieście został mi a_ 
kowskn, po czym głos zabierali c1~'rell_ nowany ślu:arz I{onrad Chojnowsk1, 
tOl" naczel.n:y PZZ~P ~r 2 ob. Szulc i który położył duże zasłngi przy odbu_ 
przcdst,,":'ICIC1 ZWHjZkow Z~wO'Jow}'ch don-ie i uruchomieniu tej fabryld. 

. ~b. y,:rczyl\owa, ?brazuJ~c n-aru~_ POZNAŃ (PAP) . - Dyrektorem 
kI zycla l wychowama dziecl robotlll_ I Państw. Fabryki Torebek Papierowych 

w Gorzowie mianowany został Marceli 
Caban, były t011arz zakład6w przemy_ 
SłOwyell Cegielskiego w Poznaniu. 

Pracownik zakładów R. Cegielskiego 
- Hieronim :Michałek - awansow~ 
ze spawacza na Etanowisko mistrza. " 
oddzialo fabryki budowy parowozów. , 
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Ledwieśmy we trzech wyszli z 
ogrodu - brama z łoskotem za­
trzasnęła się za nami i stróż kil­
ka ,razy obrócił klucz w zamku, 
Major wyciągnął do chłopca rę­
kę, 

- Zuch jesteś obywatelu sier­
żancie, będzie z ciebie prawdziwy 
żołnierz, Do widzenia! 

- No i ja powiedziałem: Da 
ję słowo honoru, że nie odejdę", 

- No i co? 

Chłopiec bąknął coś i odpowie­
dział: 

Po drugiej stronie ulicy mignę D d ł "k" d - o wi zenia .. , 

- No ,i st~ję, stoję, a ich 
widać, 

-Tak! - uśmiechnąłem się 
- a dawno cię tu postawili? 

- Jeszcze było widno, 
- Więc gdzież oni? 
Chłopczyk zn6wwestchnął po 

wiedział: 
- Myślę, te sobie poszli, 
- Jak to poszli? 
- Zapomnieli. 

y mI Ja les czarne mun ury, u- Major zasalutował nam obu 
cieszyłem się; myślałem, że to i widząc, że znowu podjeżdża 
marynarze z wojennego okrętu, tramwaj - pobiegł w kierunku 
Przebiegłem przez ulicę i zoba- przystanku, Ja równie,ż pożegna­
czyłem, ,że ,to nie marynarze, tyl lem Się z chłopcem i uścisnąłem 
k? uczmowIe ze szkoły rzemieśl- mu dłoń. 
mcz~j, Przeszedł wysoki kolejarz - Może odprowadzić cię? 
w. pI~knym, mundurze ~ mocn~ , sp:;,tałem. 
malll?-owyml naszywkamI. ~le I - Nie, ja tu blisko mieszkam, 
kolejarz w swym , w~panlałym Ja się nie boję powiedział. 
m~.mdur~~ na mc Się nie zdał w chłopiec. 
tej c~wI,h,., . Spojrzałem na jego mały pie-

Juz mc ~lle wskorawszy, chcla gowaty nosek i pomyślałem że 
łE'm wracac, do ogrodu, gdy na- w samej rzeczy nie ma się cze-

- Więc po cóż ty tu stoisz? g:~ za, rogiem, ~a przystanku go bać, Chłopiec ,który ma taką 
- Dałem słowo honoru .. , tramwa]ow:y;m dOjrzałem polową siłę w(lli i taką wierność dane-
Już chciałem się roześmiać"ale czapkę ,do~odcy z czerwonym, ka mu słowu, nie ulęknie się ciem-

p,ołapałem się i pomyślałem, ' że :walerYJs~qn la~pa~em, C::hy~a ności, nie ulęknie się łobuzów, 
me ma w tym nic śmiesznego i Je~zcze mgdy w ZyCH: tak ,s:ę me nie ulęknie się i straszniejszych 
że chłopiec ma zupelną rację, - Słusznie - powiedziałem. kaj chwilę" - i nie tracąc cza- uCleszył~n: Jak :w te] chWilI. Pę- rzeczy, A gdy dorośnie ... Nie wia 
Skoro dał słowo honoru to musi - Nic z tego, Nie mam prawa su pobiegłem ku bramie. dE'm pusc:łem s~ę do przy~tanku, -demo jeszcze, kim on będzie, jak 
stać, żeby nie wiem co' _ choć- nawet zdjąć ciebie z posterunku, , Brama była jeszcze otwarta, Jeszcz~ nie zdązyłem dobIec, na dorośnie, Ale kimkolwiek będzie, 
byś pękł, bracie, A czy to jest za To może uczynić tylko wojsko- Jeszcze stróż chodził gdZieś w 0- ~a,z ,Widzę, do. p~zysta~ku pod- można zaręczyć, że będzie z nie 
bawa czy nie zabawa _ wszyst- wy, ' tylko dowódca... dlegych zakątkach ogrodu i wy Jezdza ,tramwaJ l dowodca, mlo go prawdziwy qzłowiek. 
ko jedno, 'I nagle błysnęła mi myśl. Sko- dzwanicił swoim dzwoneczkiem, dy major - kawalerzyąta w~az Tak pomyślałem. I było mi bar 

Z ~ałuję ba~dzo" ~e. nie mogę l ,- ~ to histo:ia. ?opiero - po- ro zwolnić chłopca ze słowa ho Stanąłem przy bramie wyczeku- z PO,z,ostałą publIką ma zamIar dzo przyjemnie, że zaznajomiłem 
, ~am powIedzlec, Jak się ten ~Iedzlałem - l coz ty teraz zro l00ru i zdjąć, go z posterunku mo jąc, a nuż będzie przechodził ja- \',:SląSC do wa~onu, Zdysz~ny pod się z tym chłopcem, I jeszcze raz 
chłopiec. nazywa, gdzie mieszka i I biSZ?, , ze, tylko WOJskowy, to o cóż cho kiś wojskowy - oficer albo choć biegłem d~ mego, SCh,",:,yclłem go mocno, z zadowoleniem uścisną-
k~o są Jego rodzice. W ciemności ' - ,r-he, wIem - odrzekł chlo- dZI? ~rzeba 'pos~ukać wojskowe- by zwykły szeregowiec. Ale jak za rękaw l zawołałem, l łem mu dłoń, 
nIe zdążyłem nawet dokładnie piec I znow zaszlochał. go, N'e pOWIedZiałem tego ch Jop I na złość żaden wojskowy nie zja - Obywatelu majorze! Proszę , ---------_-----
przyjrzeć się jego twarzy, Pamię- Bardz~ mi się chciało jakoś cu, Krzyk~lk~acz.e- i wiał się na ulicy, zaczekać! 
tam tylk,o, ~e nosek miał piegowa n:l;1 pomoc; Ale co mi~łem robić? - Obejrzał się, spojrzał na 
ty, a krotkle jego spodenki przy- I~c szuka C tych gł~'f)lch chłop,a- O' q ... _,- tlił: • .J' O mnie zdziwiony i spytał: 
t~zymywał nie rzemyk tylko szel ko,:"", co go. postawllJ na warCie, •• III .::!!III .. - O co chodzi? 
kI, t~ki: co to przerzuca się przez wZl~h o,d n,lego słowo honohl" ~ - Widzi pan - zacząłem 
ramIę l zaoina gdzl'el- na b samI uClekI! do domu? I gdzlez Jest,em w, tym ",o'ell pierwszy I ników, o ' harcerzach pracuJ'ących tu w ogrodzie koło budki stoi 
chu, " ' " rzu-

1 
tera,z ich szukac' ?, Na pewno J'llZ' mały chłopI'ec na warcl'e, Dał 1'a,2: J?-a obOZie harce~sk"m I bardzo w Harcerskiej Służbie Polsce, Cza 

Jednego razu, latem, zasze- I zdął zł'Ydlil' koAlactję zjłeść, ikspać się mI, Się tu podoba, W cz<>~~j w nie- sami druh drużyn?wy przerywał, sZłOWOł ~onoruł i nhiłe I?ożepołdejść, 
dłem do ogrodu' nl'e w' 'kl,po{a l. u czowle na war- dZIele było u nas ""n"T) Oc< a wt d hl .' l' d upeme may c opiec, acze, .. 
si) ten ogród n~zywa, le~iał~~ I cie stoi W ciemno~ci I głodny na nisko' odbyło się w le".;le'~'a' dl\ż~j wiE'd~ieY pi~S:ri~? lt~~I~~v~li o v.~~; Major spojrzał na mnie z prze 
WowczaS ciekawą książkę _ za- pewno, '..', polanie przy obozie ByJ, n8 nim. sz€ NajbFln.1ziej podobała mi się strachem, Pomyślał na pewno, że 
siedziałem się zaczytałe ' , - Pewno Jesc CI SIę ,~hce? .. - wsz,yscY, harcer,ze z n,as,zeg, <) l\bo,- p'osenka Zelazny Mars" i wiersz jestem chory i że mi, brakuje ja-

, ' m, I aillm spyta' m d l d ' LI I' "kI k' ł' ' SIę ,obejrzał, jak nadszedł wie-I ,e'k zu I UZO u, ZI Z POI) !,-,;'{lCI1 W~l, "Budujmy miłej OjczyźI}ie dom" 'le]s ep I W g OW1~, 
czór. Dopiero, kiedy litery zaczę ,- Ta - odr7.pkl - dJ(:e mi Rozpoczęło Się ognisko rozpala- . , ' -;- A mnif' co do tego? - po-
ły mi się mącić w' oczach i cz;- SIę, "niem ognia przez naj młodszego Ogmsko, z~konczyło SIę hym- wiedziaj, 
tać już było nie sposób, zamkną-; - ,Ot co - powled.zlałem po harcerza; wszyscy stali na bacz- nem Młodz'lezy, ,., 'I'ramwaj już odszedł .i wojsko-
łem książkę, wstałem i poszedłem I namy~le - pęd,z. br~cle, do ~o- ność i śpiewali hymn harcerski. Załuję bardzo Promyku, że nie wy spoglądał na mnie zły. 
w kierunku bramy, Ogród już mby, tZJedz kolaCJę, a J~ tu za r.le- Po tym paru harcerzy z pierw- mogłeś być na tym ognisku, bo ,Ale kiedy obhiodaśniłem ~u szcze 
opustoszał, na ulicy mietotał I Ie ymczasem postoJę, szego Podobozu deklamowało było naprawdę ładnie i dużo się >(ołowo, o co c zi - ,me namy-
światełka i gdzieś za drz:w~~ I - Tak - wahal ,SIę chłopiec wiersz 'o pracy i wszyscy zaśpie- dzięki niemu dowiedziałem. Te- ślając się więcej, zawołał: 
d7więczał dzwonek stróża, Zlą-j- a czy to ~ak m,o~na? wali piosenkę "Dymią kominy Ślą raz z niec ' erpliwośc(ą czekam na - Chodźmy! chodźmy! Rozu-
kłem się że oetro'd k' I - D1aczE'gozby me, ska", Ognisko prowadził druh nowe ognisko i pozdrawiam Cię mie się! Dlaczego mi pan od razu 

, "" zam ną l przy P ,,'. k d t ' , d ' Ił śpieszyłem kro,ku N l t - an przeClez niP wOJS owy, rużynowy, Mówił O odbudowie po harcer:;kll. e!j1o me pOWIe zla , 
, ,ag e s anl1- ' Zef ł ' 1~ P d 1" d b h ' łem PrzywJ"dz. I'ał ' . ,I " rasowa em Się, PQ"""ki, o trudzie robotników i gór Staszek o esz Ismy o ramy w c WI 

gdzieś z boku. za °d~~wa%1' kt~~ R li. k:edy stróż chciał ją już zam 
płacze, ,Skręciłem w boczną ale i C l- e k a w e knąć, PoprosHem, żeby chwilkę 

b l ł Z e c Z y zaczekał - powiedziałem, źe tam 
Ję -,le a tam w ciemności nie l' w og, rodzie został mój chłopiec, 
Wielki murowany budyneczek 
jakie widuje się we wszystkich I' l obaj z majorem pobiegliśmy w 
publicznych ogrodach _ coś w, ' , ' . głąb ogrodu, Z trudem znaleź1iś 
rodzaju budki czy stróżówkLI Hula,noga - motocykl ptakow, k~ore ~ CIągU żyCIa pod- W stanie dzikim i oswojonym zbie iny w ciemnoś6ach białą bud-
Obok tej budki przy ścianie stał C k' k t kt t patrywał l analIzował. rają s:ę one najczęściej w polu kę. Chłopiec stał wciąż w tym Poranne słońce Uadzie ~zcze dłu_ 
mały chlo' 'd' , " zes l ons ru or - ama or, U l l' . samym 'miejscu, gdzie go zosta- gie ~;enie z drzew pr::j drożnych, kiedy 

1 t
', pIec sle mlO czy osmlO Mały zbudował elektryczny moi'o czony zoo og za Icza Zl1"'~ e lub na łące w kółko i zaczynają wiłem i znowu" ale teraz już po wycbJdzimy IV pol€. Na długich, jakb'\' 

e n.1 z opuszczoną głową i szlo-; 11' " ' do typu ptako'w bardz sol,',d- ' h ł k 'ł ' 'l:' b" 
l ł 1 

cy { przypommaJ"'cy swym ze- "o żywo kręcić się, tańczyć, rozpu- c' c u, p a ał, Zawoł,a em na "I"!(!l"IID ' grze lemem przeczesanych la. 
C Hl gośno, Zbliżyłem się i za- J t' l ""d hul' ' gadn8

1p
m:' I wnę r~nym wyg ą em aJnogę, nyc:/'. W zetknięciu z jl1n"-" ' '':~ szczając przy tym Skrzydła nie<zo, Ucieszył się, 'nawet krzy- ,acn p6l, wyrastają. niezliczone rzędy 

_, 'Co ci to, chłopcze?, ' I Oto klIka, ?anych o tym mo~?c~lk rzęta~i w stanie oswoJ'onym n,' rze knął z radości. A ja powiedzia- bumków. Nier6wną, łamią.cą. linią po_ lu' d! O"" 160 k " , śmiesznie przytupując swymi dIn h'm: fuwa się wolno wzdlużwielkiego Z:igO_ 

Wtedy on razu .l'ak na komen'dę ' :, ugc,:c ,cm, w.,:vso os~ ,\'1 strzegaJ'''' one dyscyplin" i """'rz?.J gl 'm',' no::-anl!'. llll ] h ' , mlelScu k'or ) 9" dł'" IJ'J .... ~ Widzisz, przyprowadzl'łem 5zel'eg pOClly ollye postaCI w sza_ 
Prze, stal płakac': p,o,dnl'o's,ł głowę, ! ,' " ow, nicy ::l cm, ~lO, .S h ] k h J < k' fi" ku, Tym Z\ ..... ierzętom, które zakłó dowódcę, Y'ye :num Ul' -~" , este"my na m~j1~u 
spoJr7Rł;; na mnIe l powledział: I umJe~zczo~e Je~t na wyso osC'! ,u R b I d u' prae, aiiHk;."g'( hufca JHJrcel'ek I,(,cH _ 

_ Nic, I cm, sredmca koł 30 cm, Motocykl cają spo'kój. wymierzają 1e y y - U oiercy ]rzawszy go, chłopiec, wycią eJ' D' 
d 

gną! się cały, wyprostował się, ,lOJn:y. ZlCWCZęta. p'racuj:! na polu przy 
Jak to nic? Skrzywd-z,ił cię 'I n~pę za motor elektryczny, czer- sprawiedliwość. Żuraw nie ~,' ~si Czy wierzycie w to, aby drobne J [,dl'.,]U l)umKr;\\ - jPst to ich u,jziaJ: 

k ? l
nacv prąd d' h l? lt l ' ' jak gdyby urósł o kilka centyme ' to, j ." , z wor ~ vo OWyCl wszelkiej bijatyki i kłótni. Gdy rzeczne rybki zdolne był:y w ci~~'u trów, , w I:a: ""~l podJ: rytlI )JI'IlC HnrCJ '~ki"j 

Nip j akumulatorów Posiada on cztern d t k b" ,kilku minut poz'rec' z'ywe!lo czło- :-łuzl,,;' ;'ol.;ce]Ja obozie lrtmm, :~w'all,' .. , 'OS rzega np, ogut:v. IJące 8lę , ~ - Obyvillatelu wartowniku ' 1 k' d' 'tl' k ~ Więc czegoż płaczeEZ? l biegową. skrzynkę biegów, a jego wieka? Zapewne nie wierzv(',ie, l S7,Y,.1 leZ1PSlą n par rą wye,hwy. 
Tr\1dno mu było J' eszc'?€ mó- szybkość ma,ksymalna. wyno,si 2~ wpada w gniew. Rozpędza b:ją- A jednak w rzekach Połudno- zwrócił się do niego major tUJą. spośród szerokich, nisko w~'ras a, 

I k d M h 
' cych Sl'ę gn' k k' l' b ' A jakiej rangi J'esteście? -,,'a,ev, ,~J. .Jśei buraczallych, ~'y'l)u',',ał,", l' 

wić,' ',' eszcze wda,?: ły, ka,ł łzy" po- m l7a g~ z,wę, OZe p_,~zeJec , ac Iewnym rzy lem , ~ weJ meryki żyj" takie drapież:1.e S" - t l d ' n q , ,I 70 k l ~t' b t '"b ł eJ b . ... . - lerzan, - O rzekł chło- wS,zędzie panoszące si", łOd,vgi cb,wa_ 
cl,ltoywał, zanOSIł Się l pocląlO1ał" 1 om~ row ez po rz~ y a ,0- nawet uderzeniem dzioba. ry kI: piranie, Są to ryby wielka piE'c. stow, Praca harcerek ";ua '\v sobie tyle 
~_osem ', ' .. , wania akumulatorów. Główn" za- Ptak ten J'est W1'elkl'm przYJ'ac','e S'CI' małeO'o karpJ'a posI'adal'a~e Ob 1 ' , , ' " ." .. '" , L, '" _ ywate u sierżancie, roz- wyrazIstCJ slły ataku na zie10n:} śc'is _ 

_ Chodź , nójdziemv _ powie- letB; tego, ni,p.co dzi','~nego motocy~~ lem ludzi. Podobnie jak pies, po- czerwone płetwy, potężne szczęki kazuję zejść z powie,rzonego wam nę chwastów, że trudno się oprzeć nll_ 
działem, _ Patrz, już późno, już I' !a Je~t, ~lsk\ k~s~;t Jego prodnkcJI i niesłychaną żarłoczność, a śmia posterunku, suwającym się porównaniom. Linis. 

~.':J,myka]'ą o'rl'o'd, l tamosc "uzYCla , trafi przywiązać, się do człow:e:ra, ł ' , d d ' b ' ł prac 'ąc h d' ' , _ e są mepraw opo o me, P yną Wtedy chłopiec dotknął ręką , uJ';Yc Z-lewczą.t wygina się w 
I chciałem go wziąć za rękę, . • a nawet "usługiwać" mu, Proh~or w dużej masie _ atakują śmiRło. szerokiego daszka swej czapki i lllektórych miejS>l',ach 'ostrym łukiem ku 

Ale chłopiec p,:śpiesznie wyrwał Zurawie nie lubią bóiek Kajgorodow opowiada, jak -"le nawet największe zwierzęta 1 lu- oppowiedział: pl'zod~wi" jak?y tutaj chwasty traciły 
rękę inowiedział: ' go razu OBwoJ'ony żuraw obudził d' K'd f' - Rozkaz, obywatelu maJ '0- swą. silę l kapItulowały, 'fo zwycięstwo 

N
, W b't l d ' ck' f Zl, az ą O Jarę, która nie zdoła llpa, rtych i zwi.nnych r ... k praeuJ'~cych 

- le mogę, Y l ny zoo og ra zIe l, pro. ,swe~o pana - robotnika na sy- bl k ' , l ' b ,rze: mam zejść z posterunku, d " .. 
_ Czemu n'e możesz? D, Kajgorodow, znany jest jak:) ys 'awlczme us wczyc na neg, Powiedział to tak dobitnie i zlewcząt, Za nimi długie rzędy bUf/l _ 
_ N'e moge iść, wybitny znawca Z\vyczajów i oby gnał fabryczny, wzywając" do ;'~~ te małe ruchliwe rybki o buldogo tak składnie, że obaj z majorem ~za:nychś ~~tków błyszczą soczystą. zie _ 
_ Jak to? d1acze"',o? co CI' ,1,'est? czal'ów z'uraW1', W JJ'n,~,nych n'," ,~l;:U cy, watych pyszczkach ze zdumiewaj':}' yt' 1" . , " l" ~U1ą. W l' czystej ziemi uwolnionej od "" __ _ _ nie w, rzym a Ismy l zasmJe lS- szkodliwych chwaat6w, 

Nic _ odnowiedział. łach i pracach przedstawił on ch~ Inną ciekawą cechą żuraw: są cą szybkością, potrafią ogryźć, po my się, I chłopiec również zaś-
Coś ty, chory? rakterystyczne sceny z życia tvch nadzwyczajne zdolności rytmiczne, zostawiają.c czysty szkielet. miał się wesoło i z ulgą, Czerniejąca smu;;,ka oczyszczonej z 
Nie, zdrowy, , '11111111111111111111111111111111111111111"'"11111111111111111111IIIIMI IIII;IIIIIIIIIIIIIHllllll1lllllllll1l1llll1l11111111111111111111111l1111111111"""111111111111111111111111111111111111111"1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111"1111111111 chwas~ów zicmi z I'd'wnymi grządkami 
Więc dlaczego me mozesz ' , " " bmakow wystrzela daleko w przód 

iść? Przed mleSlącem zamleścll!smy C: d·· k· I- otrzymać nagród z różnych wzglę" .', .., ' 
na łamach "Promyka" opowia- zaca Zlers le SłOWO nów, Włodek Lipiński z Pabiamc p~zed CZoł~W~l hnn pracuJą~ych,dziew 

w:edz';:ł.jestem wartownik - pO-I s,tkę ,_ ~o~kurs po,~ tytułe~ "Cza- .II nie może otrzymać nagrody. gdyż I ćząt" ZdZiWIony wzrok blegme za 

_ Jak to wartownik? Jaki war , 10dz~eJs~ e słowo Jak sob e przy Wyniki konkursu "Promyka'~ napisał, że patrząc w oczy, Pawe- ~muzką., Wśród bujnej zieleni wdać po_ 
tovvnik? I pommaCle, była tam mowa o pew lek nie mó~l mówić jednocześnie ehylone cztery postaeie, 'fylko migają. 

_ Jakżeż, nie rozumie pan? ' ny~ nie!lr'zeczn,Ym chło1)c~y~u, WO, wcale nie słowo z bajki, a slo A więc pierwsza nagroda _ do ucha, ,~oże n:a nieco ,racF - wyrywane łodygi chwastów, Zbliżamy 
My sie bawimy, 'kt~remu ,albo slOs,tra o~moWlł'a wo z życia, To słowo brzmi cał- książka _ należy się Helence No- ale p:zeclez ;nozna s?oJrzec w ~ię do tej wy~uJliętej grupki, To przo _ 

_ Ale z kimże ty sie bawisz? I p,ozy~zen~ ,f:łrb, ~lb? zr:ow bah- k:em zwyczajnie. całkiem prosto wak z Aleksandrowa koło Łodz! , I oczy l szepną~ następm~ do ucha, downiczki pracy, Prowadzą. współzawod 
Chłopiec zam'lkł. Westchnął : cia me ,c Ciała d,ac, p,erozk~. Brat _ proszę, Szkoła Nr, 1. Helenka pisze, że OrzechowskI Andrzej z Kon- nictwo pracy w swej drużynie na za_ 
pow:f'dział: I n e chCiał go WZląC na wyclpczkę, słowo to na pewno brzmi - st~tynowa podał słowo ,,~ocha- jeciach HUl'CeTskicJ' Służby Polsce, Na 
_ Nie wiem, Wszystko mu si.ę n;e udawało. Bo pomyślcie sami. Mówicie do ,prosiłbvm", Helenka ma słusz- na . Jerzvk Z. z Kutna napIsał -:, l h ' 

l ł b
, . S t t 1 ł tatusia - daj książkę, Czy do' " ' I' k . . d f h t .• . I cze e grupy poe ylona s?'czupła dZIew 

Wtedy pomyś a em so le, ze ympa ycznv s arusze { nauczy nosc i dlatego otrzymuje nagrodę,]a m1 nte asz ar. o c' Je l ,,' -

]
'ednak chłopiec musi być chory , (;hłopczyka ,jednego czarodzie]'skie brzmi ładn:e? Prawda, że ni.e? , • , ', ,tak zabiorę. Oleś Kamiński ze' czynka, zadZIWIa nas szybkością swo_ 

Ale 'e' ell' p o p r o s' c' e g e Nap'rodę otrzymuje rOWnIeZ Jas Sk' , " " ", Z d ' , i plecie od rzeczy, ! go słowa, przy pomocy którego ] z , I l rz cz- S k ł k' S kt' Iermewlc pIsze - "Jak mi .lPJ placy. a aJe.my par-ę Ciekawych 
_ Sluchaj _ odezwałem się I wszystko się zm: enia na świecie, ni'e, , to wam tatuś na pewno nie tO. o d°":'s : zp osnło'kN'ca - 'l Q~y n' e dasz farb, to powiem tatusio- pytań, Młoda przodowniczka chętnie od 

d
• C t "? J l ' ' t ? P ", t ł " odm'Ówi. Wler Zl, ze awe e wyrazI SIę " d ł' " ' " , on, _ o y mOWlSZ, a,;:ze o, o wymowlemu ego s owa 1 s 0- w następuJ'acy sposób _ A gdy WI, ~e po ar as J?u ga~etę, ' I ta,{ powlacla na pytullla, Nazywa się Rosz_ 

Bawisz się i nie wiesz z kim? stra pDżyczyła mu farb, i babcia Słowo "proszę" dla tego jest ta- ."? dalej l tak dalej - pisalI roznl czyk , A 'l' 15 l ' " c'ę poproszę. ' I' , ' ," '.nUle la, ma at, Jest JUz czte _ 
_ Tak - powiedział chlop- dała konfitur, i brat wziął go na Ide czarodziejskie, takie magiez- czytelmcy, Kto srę pomyllł - rokrot d' l 

czyk, _ Nie wiem, S i edziałem wycieczkę, ne, że znaczy tyle, co grzeczność, Może być i tak - znaczy to niech nie rozpacza, Już wkrótce, uą ~rzo OWIllCZ i.ą. pracy na obo_ 
sobie na ławce, a tu podchodzą Jak'e to było słowo? Bądź l'przejmy - a wszyscy 'bę- przecież to samo, Jaś dostaje rów ogłos'my nowy · konkurs. w któ- ~e, o8tatmo wykonała 200 procent nor_ 
jakieś duże ,chł?paki i ,mówią: Jan Bernadzik'ewicz z ul. Z2 dą c'ę kochall, wszySCy będą two- nież nagrodę. ' Irym będzie mógł wziąt udział my. Swoje wyniki tłumaczy umiejęt_ 
"Chc~sz, b.awlć Się ~ wOJnę?:', - Lipca _ p'sze że słowo to brzmi i imi przyjaciółmi. Bądź grzeczny Wandz:a Walczak z Łodz' (nie każdy czytelnik "Promyka". I I ny spo~obem wyrywania chwast6w i 
Ja mow,I~, -. "C~cę" Z~częhsmy hokus _ pokus". Aż śm' ać się w stosunku do starszych, do na- podała dokładnego adresu) rów- znów będzie wiele nagród, Tylko właściwym pochyleniem korpusu przy 
s:ę b~WIC, Oni mowla mI: - "Je " , , .', ł uczY' l' do rodzi 'N' 'wi t - ,. t ' d h' . t b b d' d 'd" l kl. , ' , t "J d" d' hł chce, SprobUjCie wymowlc to s 0- c e l, CO\, a s a mez o rzymuJe nactro ę, c oc me rze a ę ZIe o pOWIa ac nIe e pracy, Jest zadowolona ze swych wy-
stes Slerzan em e en uzy c o st~nie s'ę pr ystępn'e)'szy , przy ł' t f'l W d' , I 'l' , " , l : bł' łk' wo tatusiowi do ucha żeby wam " l z, I , I ,- zupe me Ta I a, an zla nap'sa- wmys nIe. n ,e pospleszn ,e, a e po nik6w 3 godziny pracy przy pieleniu 
pIec, co y marsza lem - przy , :, , ' , '" chylniPJ'szy dla ciebie l 'p ł k ' d 'ł J' ł b' k' 'l ' " prowadził mnie tu i mówi: ,,'ru kU!?ll kSIąZ~ę, Ta~us ,s~ę usmI~Je -'.,', a, ze awe e, pO~le z~a, - uz;: ę o Im namys e. ", huraków, lub zbieranie porzeczek, WCR_ 

jest nasz skład prochu, a ty bę- i z:.J~ w ęceJ. SprobUJCie pOWIe-I Tera~, r?ZUmleCle, ze to słowo I będę gr~ecz~y. DaJemy JeJ na~ro- , Tymczasem mamy nadZleJę, ze l~ j,ej ,nie męczą, Inne dziewezęta rów_ 
dziesz wartownikiem, Stój tu, ?ZIeC to słowo ~tatszemu bratu - "proszę Jest naprawdę bardzo, d~, ,p,01-:1ewaz "b~~ę ~rzeczn?f r

to wszyscy nasi czyteln',cy nauczą mez me są zm~czone, :Może trochę zbyt 

po 
'ki' c:ę nie zluzuJ'ę" Ja mówię'l zeby wam pozvczył wędkI na I p1ękne, pOSIada welką władzę l rownlez czarodz,eJskle słowa, Za , t d ' , k' ł mocno prz"gl'Zcwa ~łoflce ale - pl'Zy , ' , " d l d' ' " t l I t t ' d V'ł SIę ego czaro !l .eJs lego s owa ' ".., , ' ,, -

"Dobrze", A on mówi: ;,Daj s10- ryby, ~a u zn:l l n:OWląC s y em 09.-
1
' ,<> samo o rzymuJe nagro ę v O-I ' ,'" ' Jla,JI~llll~,l będzl~m~' w~z:vst,k~e opalone, 

WO honoru, że hie odeidziesz", I Nie _ to nie,był żaden "hokus- Je:{ -:- ,moze byc nazwane L!zaro- I aek ~zew~zy~ z, Bełchatowa, , I"na pam1ec l beda zawsze grzecz Ibo J~k:l~ by do ,ŁodZI wroclć z obozu 
,....- No i co? l pokus", To było całkiem inne sło- I dZ1eJsklm słowem. I Duzo dZIeCI Jednak me moze m. na bIało' - konczy druhna Aurelka ... 



GLVS kAUUMSZ~ZANSKI 

,Kronika m. Radomska Coraz 
I)q KOMU WINSZUJEMY 

lepsze drog'i w Radoms'zczańskim 
\ [, :Wtorek, dnia 2 sierpnia 1949 r. 

Dziś: N;M.P. An. Osiągnięcia Powiatowego Zarządu Drogowego 
Omawiając dorobek , powojen... Dla dokładnego oori'entp~a.nia I długo~i 167 m. b. ' . Na powyższe prace i materiały 

WAżNIEJSZE TELEFONY 
10 - Straż Pożarna 
11 - Urząd Bezp. Publicznego 
12 - "Głos Radomszczański" 
12 - R. S. W. "Prasa" 
13 - Powiatowa Komenda M. O" 
51 -- Miejski Komisariat M O. 
91 - Starostwo Powiatowe' 

ny Radomska i powiatu nie moż- czytelników o ogromie prac po- Ponad trzykrotnie wzrosła ilość wydano w okresie 1945 - 19'19 
na pominąć Powia.towego Zarządu zwolimy sobie przytoczyć kilka odremontowanych i wybudowa- 193 miliony 1?0 tysi~y _ złotych, 
Dro.gowego .. Tak .Jak i n~ innych cyfr. nych mostów w 1948 roku. Jedno z czego ~y.dZI~ł POWlato.~ po­
odcmkach, 1 tutaJ było wIele tru.d I tak w roku 1945 naprawiono cześnie wybudowano 34 km no- krył 31 mlhonow 850 tySIęcy zło 
~o~ci, Lt?re nal~żało przezwy.cię- 22.250 m kwadratowych jezdni i wych dróg gminnych" zaś dróg tych. 
zyc. Procz bOWlem prac, ZWląza naprawionQ 152 lon pobo:cznic. , powiatowych wyremontowano 30,3 . Warto jeszcze podkreślić, że w 
ny?h .z utrz~ani~ i naprawą W następnym. roku wyremonto lon. Prócz tego przeprowadzono ' poszczególnych latach ciągłemu 
droF l most~w, mUSIano k.omplet~ . wano 26,559. m kwadratowych jez'i większe i mniejsze remonty j~za.l1i ?bniżeniu ulegał k~zt utrzyma:1ia 
~~c narzędzIa: mas~y.n~ : śr~dkl ni, naprawi9.no 63 mosty i na od na puwierzchni 76.955 m -, kwadta l odnowy J km drog, 50 - Szpital Powiatowy 

DYZURY APTEK 
Dzisiejszej nocy dyżuruje apte 

ka mgr. Spoza, mieszcząca się 
przy ul, Limanowskiego. 

t .~n~o:tu. ~mo, clęzkl~J sy Ju.a- .cinku 7,6 km przeprowadzono ka towych. Prace Powiatowego Zarządu 
CJI ~lll3Jnsowe~ Panst,wo l WydZiał pitalny remont dró'g, ' Rok 1947 flan ' na rok 1949 (~ęściowo Drogowego nie poszły ~a marne. 
~~~ato0 ;ll1e d~kt~Plły r'l~ocy, I prz~osi nowy sukces, Ogółem na już. ~e~lizowany~ p.r~widu~e: ~wo~zi tego fakt, ż~ obecnie dro 
Z ze dw.;:rue a ego. Powiatowy praWIono 44.160 m kwadratowych odnoWIeme 20,3 kilometrow drog, gl panstwowe są w Idealnym sts 
.ll;rzą. rog~wy, mo~e P?S~czy.- jezdni, przeprowadwno . odnowę naprawienie 90 tys. m kwadra")- nie, a wiele mostów i dróg, z lttó 

CIC SIę powaznyml oSlagmęclaffil. na 12,6 km, wybudowano nowych wych, jezdni, wybudowanie 70 mb. rych nie moŻml. było korzystać tuż 
Obecnie pod administracją tego dróg 2,3 km oraz naprawiono i mostów, oraz naprawienie 34 po wyzwole,liu, oddanych jest do 

KINA Zarządu powstają drogi oaństwo wybudowano 31 mostów o łącznej mostków, użytku. 
Kino "Wolność" _ ul. Naruto- we, powiatowe i gminne. Ogólna -------'--__ IIJII ______________ --_______________ _ 

wicza • 8 wyświetla film p. t. długo~ć dróg pr~dstaw!a się na­
,,])zieci ulicy". Początek seansów . stępuJąco: . drog . panstwowych 
w dni powszednie o godz. 18 i 20, 155,3 km, ?rog powiatowych 153,6 
w niedzielę i święta poranki o km, a gmmnych 770,8 km, 

Usprawnić § ,.up ja; 
• • 

. godz. 10 i 12, seanse popołudnio- Na ogólną tę iloŚĆ wyrażającą 
. we o godz. 16, 18, 20. Cena bile- się liczbą 1.079,7 km. 396,8 Inn 

powIecIe w naszym 
tów na poranki wynosi 25 zł. na dróg posiada nawierzchnię twaI'-
wszystkie miejsca. dą, co stanowi 37 procent, 

W okresie 5 lat na utrzymanie, 
Adres Redakcji i Administracji odnowę i budowę nowych dróg 

"Głosu Radomszczańskiego" sprowadzono różnych materiałów 
Radomsko ul. Reymonta nr 39. ~ ,1945 roku - 4.449 metrów sze 

, . sClennych, w roku 1946 - 7,256, 
. . . ' w roku 1947 - 14,116, w roku 

Admmlstr.acJa. - telefon nr :1,2, 11948 - 43.294, a w pierwS'zvm 
czyn?a codZ1eruue od godz, 9-ej do półrocru bieżącego roku 21.262 
16-eJ. ' mtr, sześciennych. 

List od '}unaka SP 
~~~_ ................ 

Minione lata wykazały, że spół 
dzielczy skup jao przynosi wiele 
korzyści gospodarzowi - produ­
centowi, ponieważ chroni go przed 
wyzyskiem spekulanta, a' gospo­
darce krajowej daje towar o wy­
SOkiej jakosci, Z tych to powodów 
władze państwowe zadecydowa.ły, 
aby w roku bieżącym obrót jaja­
mi przekazać wyłącznie g,półdziel 
czości. Ministerstwo Handlu We­
wnętrznego ustaliło, ie skup jaj 

l 

• , pokochałem ją" "Nauczy/em się pracy 
Już dawno zakończył SIę pierw nie myślałem, że tak szybko na I Każdą drobną nawet pracę wyko 

szy turnus w 11 Brygadzie SP, miejsce ruin powstają nowe fabry nuję obecnie z myślą o odbudowu 
ale junacy staje jeśzcze powracają ki, szkoły, domy, że budowniczych jącej się Polsce i to dodaje mi za 
myślami do tych dni, kłedy ze nowej Polski ogarnął entuzjazm palu i energii. Zrozumiałem, te 
szpadlem na ramieniu szło się co pracy nad odbudową ln:~ju, że w jaśnie.~tIilze jutro i poprawa warun 
rano do pra~, do chlubnej pracy s~eregach twórców lepszego jutra ków bytu ' mas robotniczych i 
nad odbudo~ą zniśzczonego kraju. nIe brak nikogo: mężczyzu i ko- chłopskich Uzależniona jest tylko 
Właśnie otrzymaliśmy list od ju biet, młodzieży i starców. od naszych rąk, od praey górlli_ 
naka Lysik,a ' Lucjana, uczestnika Dopiero tam,' w pobliżu byłego ka,. włókniarza, od pracy chłopa, 
I tul'nusu W.; 11 B!;ygadzie· SP, Ju obozu śmierci (brygada, znajdowa inżyniera i lekarza. 

prowadzić będzie Centrala Spół-I nie odbierają od dostawcy - IrO 
dzielni ł,~leczarsko-J ajczarskiej i cenach ustalonych - każdą do-
Gminne Spółdzielnie "Samopom~c 
Chłopska". 

Na terenie powiatu radomszcz:ill 
ski ego do skupu tego przystąpiły 
już wszystkie Gminne Sr;ółdziel­
nie, Plan przewiduje dla naszego 
terenu skup 3.216 tys, jaj, Nie­
stety, z realizacją tego planu nie 
jest zbyt dobrze. w.nę~o już 7 mie 
sięcy, a plan półroczny nie został 
wykonany. 

Gdzie szukać przyczyny takiego 
stanu rzeczy? . 

Niewą.tpliwie zawiniły tu i Gmin 
ne Spółdzielnie, które na o<lcinku 
tym wykazały za mało aktywności, 
a poza tym w znacznej mierze jest 
to wynik braku uświadomienia 
producentów, zaś w tym wypadku 
szerokie pole do popisu mają agro 
nomowie gminni, koła ZSCh i wo 
góle aktvw wiejski. Należy Wy jaś 
nić gos.-podarzom, że gdy sprzeda 
ją handlarzom jaja io z reguły !3ą 
oszukiwani. 

Natomiast Gminne Spółdziel-

starczoną ilość jaj (z wyjątkiem 
brudnych i zepsutych). Niezależ­
nie od normalnej z3Jpłaty prod ... cen 
ci za jaja świeże i czyste otrzymu 
ją specjalne premie. 

Jeśli mówimy o jajach, to trze­
ba jednocześnie powiedzieć talde 
i o zlewniach mleka. Zlewnie takie 
na terenie naszego powiatu orga­
nizowane są w Rząśni, Struży, 
Lgocie Wielkiej, Siedlcach, Mako 
wiskach i Wistce. 

Kredyty na zakup . koniecznych 
i nowoczesnych maszyn już' są. 
Trzeba tylko zakupić wirówki, ma 
szyny, kotły i przystąpić do uru­
chomienia zlewni. 

Jak dowiadujemy się nastąpi to 
już w najbliższej przyszłości. 

I wówczas gospodarze nie będą 
musieli przyjeżdżać do miasta z 
kilkoma lub z kilkunastoma. litra 
mi mleka, a będą je mogli zbyć \V 

2:l.ewni. W mleczarni -chloni bgdą 
także mogli nabyć pasze treściwe, 
makuchy itp. (be) 

Z ukosa 

Papierki 
wołają o kosze 
Chyba nie popełnimy istotnego 

błędu, jeśli wla8t1.ie ul. Reymonta 
nazwiemy główną ulicę Ratł0m8'ka. 
Bo zasadniczo wszystko na niej ~ 
7eoncentruje: urzędy, sklepy, pr~ 
mysl i handel. Jednym Slowem Rfb­
damsko bez ulicy Reym.<mta n.ł.s 
bylob1/ l~adomski.em. 

Tylko, że wł.aśnie na tak ~i 
ulicy brak jest... koszów do Amie. 
oi. Jest to brak, który fatalny oka 
zuje się w skutkach. Bo przypatrz. 
cie się tylko, ;'Drodzy Czyte7JnirJy, 
jak wygląda ul. Reymcmta na przy 
kład w dzień targowy. Przed skle. 
pem leży jakiś zatłuszczony papier .. 
obok nieco większy ze śladami po. 
ziomek, a jeazcze dalej P;CJII"uszmut 
w ruch silniejszym podmuchem 
wiatru stara gazeta. Leżą 80QW 

papierki i ozekają, aż jaW pooz. 
ciwci dusza ulituje się nad lJ<l,imi i 
pod;niesie z ziemi. A tacy znaleźli­
by się napewno, ale cóż zrobić • 
papierami, jeśli nie ma koszy. 
Zwra~xmy się przet() ,,'ID imieniu 

papierków" do władz miejskich z 
gorącą prośbą, aby "zrujnhwaly" 
się i Ufundowały dla ul. Reymonta 
k08,~e. 

Pajfłczno 
na odbudowę 
WARSZAWY 

W roku 1946 powołany został 
w Pajęcznie Komitet Odbudowy 
Warszawy. Od pierwszej chwili 
Komitet wykazywał ożywioną tizia 
łalność. Nic więc dziwnego, ,że od 
1946 roku 'do 22 lipca br. wpłynę 
lo ogółem 1.150.000 złotych na ten 
wzniosły cel. Należy przy tym 
podkreślić, że mieszkańcy Pajęcz 
na masowo zgłaszali się do Komi 
tetu deklarując poważne !Jumy. 

, (m)' 

nak Lysik był przodownikiem pra ła się w pobliżu Oświęcimia), na I to jest właśnie tą naJwięks'l,a H f 
cy na obozie, wykonują.c przecięt ziemi zroszonej krwią milionów,. korzyścią, jak, wyniosłem z poby U C O wa K a s a O s ~~ c z ę.d~ .,n, o s' C,-I. dopiero tam naocznie sJę przeko- tu w brygadZIe". 

A~r:'~'J~,~" \'" . nałem. czego dokoDują ręće· robot Tyle napisał nam junak Łysik. 
nika i chłopa. I właśnie wśród My możemy- chyba tyl!ko dodać, G od h ł "". kOk II 

LYSIK LUCJAN 
ze wsi Radzii)chowic p. Radomsko, 
23 kompanii wykonywał przecięt­

nie 500 proc. normy 

nie 500 procent normy. List, w 
którym junak opisuje, co wyniósł 
z obozu, przytaczamy poniżej. 

- "Dziś, kiedy znów jestem w 
domu, codziennie wracam myśla_ 

'mi do owych dni, jakie przeżywa 
lem, pracując z kolegami nad od 
budową Jlaszej kochanej Oj<łLYz­
ny. 

Praca, była ciężka" ale nikt pn;e 
cież nie narzelmł, przeciwnie da_ 
wał wszystko, aby wnieść swó,j 
wl~'ad w ' ",iell<if' dzieło odbudowy. 

Kiedy byłem jeszcze w domli, 

tych ludzi nauczyłem się pracy. że ,tak mó~ą ' W6ZySCy junacy, - na pOC wa y IniCjatywa J"una ÓW WÓJ" i 
. pl>kochałem ją. PriWować nie 7,a- którzy spęd~ili "VI brygadzie cho- .. . " 
przestałem po ~ powrocie do domu. cia,ż kilka dni Przy każdym ~kładZ1e pracy 1 przysposobienIa do pracy S'Połeez-1 bieżą,co składek lub jeśli " będzie 
_______ -----________ ,'--_.________ na terenie Radomska istnieje fa- nej. W tym względzie zadaniem to większa s~a z' pobranych. z 
Do .., ... D i - D I 6" bryczny hufiec SP. O jego .zada- tych Kas jest zapoznanie junaków PKO pieniędzy . 

... _o 'lew. z ec.. UJ z ep c niach nie trzeba chyba mówić. z rachunkowością, sprawozdawczo Jak dowiadujemy si~ Ka6a. 0-· d b k · Wystarczy oowied2lieć, że skUJp~a ścią itp, szczędnościowa przy PFMG Nr 2 ZapeWnIa o re warun I on młodzież, pracującą na terenie Członkiem Kasy może zostać cieszy się wi.e1ką popularnością 

I k danego zakładu, że wychowuje ją każdy junak, który otrzymuje dzięki czemu zdołano już zaoszczę 
swym o atorom na pełnowartościowych~ świado_ wówczas hufcową książeczkę 0_ dzić poważne sumy. 

Dwa lata temu Wydział Pawia grubaSki dokazują niemal przez ca mych obywateli Ludowego pań- szczędnościową, na którą s.kłada Ponieważ Kasa taka spełnia po 
towy w Radomsku z subwencji ły dzień, toteż wiele ma z nimi kło stwa. oszczędnośei. Wypłaty z hufco_ ważne zoo ania trzeba, aby zorga 
uzyskanych z Opieki Społecznej potu ob., Stramińska. W ostatnim okresie przy hufcu wych książeczek oszczędności 0- nizowana ona została przy każ-
Urzędu Wojewódzkiego podjął in Dzieci najstarsze mają swoje Państwowej Fabryki Mehli 8ie- wych pokrywa się z wpływających dym hufcu 51'. (Be) 
westycje, związane z rozbudową osobne sypialnie i pokoik jadalny, tych Nr 2 zawiązana została Huf 
dworku w Dziępółci, w celu urzą który służy także do zabawy w cowa Kasa 05.zczędno&i, Ja)rie są 
dzenia Yl nim Domu Małych Dzie czasie dni aeszczowych i zimnych, jej cele i zadania? 
ci. ,W zakładzie jest także sala, prze_ Hufcowa Kasa Oszczędności ma 

Prace zakończone zostały w ro znaczona dla dzieci chorujących, na celu krzewienie zmysłu oszczęd 
ku ubiegłym i już od czerwca ale na szczęś~ie jest zawsze pusta. ności wśród junaków "Służba Pol 
1948 roku zaczęli napływać mali O żołądki mieszkańców Domu Ma scet<, przyzwyczajen~e ich do skła 
"lokatorzy", których obecnie jest łych Dzieci dba ob, ' Popiołek. Dzie dania nawet najdrobniejg,zych 
32. Są to przeważnie sieroty i pół ci dostają zawsze o jednakowej kwot na książeczki oszczędnościo 
sieroty. porze dobre i smaCl'Mle pożywie- we, oraz do umiejętnego gospoda 

Otoczo'ny starymi drzewami nie. rowania funduszami własnymi i 
Dom Małych Dzieci nie zdrooza Dom Małych Dzieci prowadzony społecznymi. 
na zewnątrz obecności swych jest wzorowo, co w dużej mierze ' Udział junaków w pracach Huf 
krzykliwych lokatorów. Ileż jest zawdzięczać należy kierowniczce cowych Kas Oszczędności trakto­
jednak radości i życia w tej zasło ob. Kalamlls i personelowi. ,Irm. wany ma być jako jedną z ogniw 
niętej drzewami dawnej rezyden- ----------------------------:---_ 

~~~c~:::i~~;~yCh aO~:::~~~i,na- W Sanatorium Przeciwgruźliczym 
N a słońcu pod czujnym okiem 

pielęgniarki ob, DziadkiięWicz ba well'Iodzi,.,ierzowie 
wi się wesoło gromadka nagus­
ków. To najstarsze dzieci ośrod­
ka, Wesołe i rumiane buzie zdra 
dzają pełne zadowolenie. Niezwyk 
le miło wyglądają starsze dzieci 
ośrodka. Czyste i wypielęgnowane 

Sana.tori.um Przeciwgruźlicze 
we Wł.odzimierzowie położone 
jest wśród , pachnących żywicą 
drzew. Jest ' to drewniana dwu­
piętrowa willa z dwoma obszerny 
mi tarasami do leżakowania. 

Koło' zwiqzkowe w Bełchatowie 
• • • ozyw. swolq pracę 

Dotychczas praca koła związko­
wego pracowników przemysłu 
drzewnego w Bełchatowie nie sta 
ła na wysokości zadania. Powo­
dem tego była słaba praca mężów 
zaufana. Nie utrzymywali oni na-' 
lelytej łączn<lści z porozrzucany­
mi w terenie członkami, na sku­
tek czego bolączki ich i niedo­
ciągnięcia pracy związkowej nie 
docierały do władz związku. Na­
leżałoby zreorganizować dotych­
czasowy system pracy. 

zaufania zajmą się zbieraniem. 
składek czł<lnkowskich. 

Zabierając głos w dyskusji w 
czasie obrad delegat oddziału z 
Piotrkowa omówił cel i znaczenie 
kas zapomogowo ... pożyczkowych. 

Zebrani uchwalili, że na skutek 
braku komunikacji w Bełchato­
wie VI dni świąteczne zebrania 
zw,iązkowe odbywać się będą w 
d~l robocze. Ustalono jednocześ­
me, że zebrania miesięczne odby­
w~ć .się będą pierwszego każdego 
mlesląca. W wypadku niedzieli 
lub święta zebranie odbędzie się 
w dzień poprzedzający. 

1059 uczniów i uczennic W zakładzie znajduje pomie­
szczenie 55 osób, przeważnie po­
chodzenia chłopskiego i robotni­

skarżają ' się ,na brak rozrywek 
kulturalnych. Nie dawno bawiła 
tutaj ekipa huty "Hortensja", któ 
ra dała parę \ dobrych przedsta­
wień. Pożądanym byłoby jednak, 
aby Sanatorium Przeciwgruźli­
czym we WłodZlimi.erzowie za~ 
interesowały się również inne ze­
społy artystyczne. 

Na konferencji aktywistów tego 
związku postanowiono, że każdy 
mąż zaufania skupi wokół siebie 
grupę 10 ludzi, którzy będą mu 
przedstawiać wszystkie interesują 
ce ich spraWy, a on z kolei przed 
stawiał je będzie w Zarządzie. 
W ten sposób zostanie zagwaran­
towana współpraca wszystkich 
członków. Jednocześnie mężowie 

Na skutek uruchomienia komu­
nikacji autobusowej na linii Łódź 
- Bełchatów i Szczerców - Wie­
luń postanowiono wnieść podanie 
do Dyrekcji PKS-u ,o otwarcie 
przystanku na żądanie przy osa­
dzie robotniczej Teofilów, położo­
nej między Bełchatowem i Szczer 

korzystało z bursy radomszczańskiei 
Pragnąc ułatwić młodzieży wi~j 

skiej kształcenie się w mieśc:e, 
Związek Nauczycielstwa Polsk!ego 
już w 1945 roku zorganizował bur 
se dla z:=tmiejscowej młodziei;y. 
\V pJcz"tkach 1946 reku zol'gatti 
'Wwnny został w Radom.sku od­
dział Towarzystwa Burs i Stypen 
diów. Dz:ęki ofiarności społeczeń 
s', "~o a radom-:zczańr:k;ego odrem':m 
'J( 'il'l'nO bu lynp.k rrzy ul. Kościusz 
ki ;) kosztem 3.500.000 d. i urz~ 
dJ no w nim pierwszą bursę TEB. 
Wkrótce potem , na ten sam cel 
przeznaczono także drugi dom, 

()..:i tej pory datuje się ciągły 
rozwój burs. Aby zobrazować ca­
łokształt działalności trzeba powie 
dzieć że w bursach tych mieszka 
ło łą::::n:e ' 1.059 uczennic i ucz.. 
;niów. w tym lwiacz~~ ,córek i sy 

nów bezrolnych i małoro1n:y'l!h 
chłopów, oraz robotników. Od ro 
ku szkOlnego -1946-47 TBS rozpo 
częło udzielać bursistom stypen­
dia, Ogółem wypłacono na powyż 
szy cel 2.275.240 złotych 318 bur 
sistom. 

Obecnie w bursie męsk.iej prze 
prowadza się poważny remont. 
Jeszcze przed rozpoczęciem roku 
szkolneg-o wykończona zosta"l~e 
lewa gficyna i drugie piętro oficy 
ny prawej, oraz zakończone msta 
ną prace, związane ze skanalizo­
waniem tego gmachu. 

Tak wi~ Po wakacjach mło_ 
dzież, która zapełni gmach bursy. 
będzie mieszkać .W o wiele wygod 
niej szych i higienicznych warun-
kach. {Be) 

czego. 

za~~~d:amO~po~!~ńs~ii~row~~~ Sklep Centrali Tekstylnej 
dynek doprowadzony został do na ' t Ił.. • k I k I cowem. 

~:~~i~~oo:!!nu·d~~~!~~O !;~::~~ pO rzeUure . Wlą Slego o a u Wędrówka 
prac remontowych. Sklep CHD Polskiego Związku zajmuje ciasne pomieszczenie. W 

Pensjonariusze korzystają jed- byłych Więźniów Politycznych w jednoIzbowym lokalu mieści się 
nak dotychczas tylko z prymityw Radomsku niedawno przejęty z,O- nie tylko sklep, ale także i bim.'o, 
nie urządzonej urnywaln;. Brak stał przez Państwową Centralę Wydaje się nam, że tak ważna 
jest równ:eż odpowiednio uną- Tekstylną. Sklep ten zaopatruje placówka, jaką jest PaństwowI'. 
dzonej biblioteki, Po7.ądanym bv- świat pracy w różnego rodzaju Centrala Tekstylna, powinna po_ 
łoby. aby władze kompetentne materiały wełniane, bawełniane i siadać prZlYIlajmniej lokal dwuiz 
zainteresowały się tym i uzupeł~ jedwabie. Sklep cieszy się dużą bowy. 
niły pos' adany zapas książek. Do- frekwencją. Jednak, jak i Pow- Wierzymy, że miarodajne czyn-

po wo;ewódzfw;e. 
ŁOWICZ 

Na sta'<lionie przy koszarach w 
Łowiczu rozegrany został mecz 
piłki nożnej m'.ędzy Juniorami 
Okręgu Łódzkiego a K. S. Kole ... 
jarz Łowicz. brze natomiast przedstawia się o.:. szechny Dom Towarowy (o l!zym niki zainteresują się tą sprawą. 

pieka lekarska. Chorzy trzy razy ~ już pisaliśmy) Centrala Tekstylna (Kt) Wynik 5:1 dla Juniorów Okr~ 

w tygodni:u poddawani są p"ze- 1I.~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ew~ gu Łódzkiego. . 
św;etleniu, stosuje się tuta1 od- -
mę oraz inną, octpow:ednią kura­
~~ . 

W rozmowie z nami chorzy u-
Czytajcie , ,,Głos . Radomszczański' 

Gra prowadzona.byla na wy!()­

kim poziomie, a poza tym i $ZCZ~­
ście sprz.yjalo R:Ościom. 



48 pkt. 
Rzeczy ciekawe Absencjo tomowskiego owiana mglą taiemn;cy 

Rumunia prowadzi z Polską 51: Tokarz - uczonym alpinistą 
Leningradzki tokarz, Eugenius211 

Bielecki, należy od 13 lat do ama­
torskiego klubu alp:nistycznego. W 
ciągu tego czasu zdobył wraz z gru­
pą alp.in:stów niedostępny dotych­
czas, niezwykle stromy szczyt "Pat­
chor" oraz wysoki na 7.010 m szczyt 
Karola Marksa w Pamirach. Nie­
:tnane dotąd okolice szczytu Marksa 
zostały przez Bieleckiego dokladn:e 
zbadane. Zdjęcia terenu i wiele po­
praw€k wn:€sionych do istniejących 
map Pamiru - to naukowe owoce 
tej wyprawy. Swą wieloletnią dz:a­
łalność alpinistyczną i badawczą 0-
pisa~ B:€lecki w pracy naukowej, 
która św:adczy o jego głębokiej wie 
dzy w dziedzinie geografii i geob­
gil. Na podstaw!e tej pracy Bielec:ki 
przyjęty został jako członek rzeczy­
wisty do Wszechzwiązkowego Towa­
rzystwa Geograficznego. 

Czesi uczą S:ę po polsku 
Ostatnio wydano w Pradze cały 

8zereg podręczników języka polskie­
go. Najcenniejszym bodaj jest pod­
ręcznik "Polstina rozhlasem" (Pol­
sk: przez radio) napisany przez 
Adolfa Malka. Drugą część tego pod 
ręcznika stanow: "P01ska ci<anka" 
tegoż autora, wydana w tych dniach 
przez praskie wydawnictw<> "Svo­
boda". Podręcznik opracowany jest 
nader starannie i metodycznie. Od 
lekkich artykułów i codz.:ennych 
rozmówek czytelnik przechodz!. do 

OPERA SL.I}.SKA 
W P~STWOWYM TEATRZE 

WOJSKA POLSKIEGO 
(Jaracza 27) 

Dnia 2 sierpnia br. opera "Rigolet. 
t()" G. Verdi. 

TEATR KAMERALNY 
noMU tlOŁNIERZĄ 

Łód!, ul. DaBZylisklego S4 

Od poniedziałku, dnia 1 do końca 
sierpnia. codzienllle O godz. 19,15 w 
Teatrze Kameralnym komedia Shawa 
"SzcZygli Zaułek", 

Będą. to ostatnie występy w Łodzi, 
po czym zespół Teatru Kameralnego 
przenosi się do Warszawy. 

TEATR LETNI "OSA" 
ul. Piotrkcwska. 94 

Dzi ś, o godz. 19,30 "Jadzia Wdowa" 
Ostatnie dnil 

TEATR KOMEDII IWZYaZNEJ 
"LUTNIA" DielCZyDll.f. W !ll.CU a1expniu 

-IILIIIJl-
ADRIA - "Mężc,zyźni w jej życiu" 

godz. 16, 18, 20 
dozwolony od la.t 16 

BAŁTYK - .,Młoda Gwardia" 
seria II 
g odz. 17, 19, 21 
dozwolony dla młodzieży 

BAJKA _ "Postrach 11órz" 
godz. 18, 20 
d~zwol o.ny dla młodzieży 

GDYNIA - "Program AkuŁalnosei" 
nr 33 
godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 20, 
21, 

HEL (dla młcdz.) - "Zielone lata" 
godz. 15.30, 18, 20.30 

MUZA _ "Tajemnica nocy wigilijnej" 
godz. 18, 20 
dozwolony dla ' mIod'zieży 

POLONIA - "Ulica_ Graniczna" 
godz. 15,30, 18, 20.30 
dozwolony od l.a.t 12 

PRZEDWIOśNIE - "Wołga! Wołgal" 
go&. 16, 18, 20 
dozwolony dla młodzi~y 

JtOEOTNIK _ "Antoni i Antonina" 
godz. 16,30, 18,30; 20,30 
dozwolony dla młodzieży 

ROMA _ "Guwernantka" 
godz. 18, 20,30 
niedozwolony dla młodzieży 

REKORD - "Śluby kawalerskie" 
dla młodzieży godz, 16 
"Wiosna" 
godz. 18, 20 
dozwolony dla młodzieży _ 

STYLOWY - ,.Skarb" 
godz. 16, 18, 20 
dozwolony dla młodzieży 

$WIT - "Aleksander Matr()sow" 
godz. 18, 20 
dozwolony dla mł<Jdzieży 

TATRY ~ "Pocałunek na. stadionie" 
godtz. 16, 18, 20 
dozwolO<llY dla młodzieży 

TĘCZA _ "Tragiczny po~ci.g'· 
godz. 17, 19, 21 
niedozw·oJony dla. młodzi'6Zy 

WISŁA - "Powrót d·o domu" 
godz. 17, 19, 21 
dozw()lony dla dziecI i młodzieży 

WŁOKNIARZ _ "Ml:oda Gwardia" 
seria II 
godz. 16,30, 18,30, 20,30 
dozwolony dla młodzi eży 

WOLNOść - "Powrót do domu" 
go &z. 16, 18, 20 
dozwolony dI.a dzieci i młcdzieiy 

ZACHłtTA _ ,Carie kłamie" 
godz. 16, 18, 20 
jlozwolony od lat 16 

literatury dla młodzieży, a wreszcie 
do naj piękniejszych utworów lite­
ratury klasycznej i współczesnej. 

Całość uzupełniona jest uwagam: 
gramatycznymi i ortograf:.cznyrni, 
jak również słownikiem, tak, że na­
wet ten, kto nie zapoznał się z pod­
stawami polskiej gramatyki z łatwo 
ścią może opanować język, a jedno­
cześnie zapozna się w zarysie z pol­
ską literaturą. 

Kiszka 10,8 sek - Buhl 10,9 sek na 100 mir. 

Klęska suszy 
w Kanadzie 

Kanadyjski mi'llist.er rOlu.ictw& o­
świ a dczył of"lC jalnie, że jeśli nie unie 
l1Ii s ię w ns.jblii.szym cz.a..soW JXlg<:,la.,-
7.bór p.~ 7.e'nicy w kraju br. będzi e mŻ. 
$z.v, niż to m 'l8,ło miejo~.e od 1937 r. 

Mi,n ister oobył o!ltat.nio p<J<hóź po 
KllInad.zi'll, wtrzY1UuJąe SIę w mieJ!!OO 
wościach dotkniętych. S1.l.nIj.. Porl>l{~_ 
~1:ł on, ż.e w 1949 rok" J)f"-tbieme.m. dla 
Kanady będzó" nied,.,hór ?lIzenruey, a 
nie p<J'5'ZUkiw:a.nie dla. nri.ej rynków 
zbytu. / 

Na stadionie WP, w Warszawie roz I Wyniki techniczne. 
poczęły się pierwsze po wojnie mię- 100 m: 1) Ki~zk& 10,8, 2) Buhl 10,9, 
d?;ypaństwowe zawody lekkoatletyczne 3) Stoen.escu (R) 11,2, 4) Toma (}{ ~ 
R . P l k p' 11,3. Kl:lzka doskonale wystartował I 

u.mullla - . o s a.. o pierwszym prowadz :ł od startu do mety. . 
dnm prowadzI Rumuma 57:48 pkt. 3.000 m z przeszkodami: 1) Fuea 

Punktualnie o godzinie lLej wma. (R) 9:36,2, 2) Kielas 9:42,8, 3) Bier. 
szerowały na bo isko obie drużyny. nat 10:06,0, 4) Bladuc-R. Najlepszy 
Drużynę rumuńską. powitał prezes biegacz rumuński na tym dystansie 
PZLA Cz. Foryś, & nast~pnie kierow_ ł'irea zwyciężył zdecydowanie, uzysku 
nik ekipy rumuńskiej w krótkim prze ją,c na mecie ok. 50 m przewagi nad 
mówieniu podz:iJkował za serdec e Kielasem. 
przyjęcie w P olsce, podkreślając, że Pchn i ęcie kulą: 1) Raica (R) 14,73, 
zawody te zacieśnią więzy przyjaźni 2) Praski 14,39, 3) KrzyżanowsK i 
łączące oba. narody rumuński i polsk i. Brak 
Po wciągn i ęciu flag narodowych i ode 14,31, 4) Negrutiu (R) 14,21. 
graniu hymnów państwowych defilada Łomowskiego w tej konkurencji r z_ 
zawodników u.końezyła. oficjalną. część bawił drużynę polską. szansy zaJęcia 
spotkan ia. 
Drużyna Polska wystąpiła o słabiona 

brakiem Łomowskiego i Prywera w 
rzutach kulą. i d~'skiem oraz U. Hoff. 
maDa w trójBkr. ku. Na wyróżn i enie z.a 
sługują, wyniki w biegach: 400 m. ppl. 

l i 800 m, w których zawodnicy polscy 

pierwszego miejsca. 
Skok w dal: 1) Adamczyk 7,20 m, 

2) VizcsI1\.'1jer (R) 6,76, 3) Taus V) 
6.76. 4) K~a 6,76. Adamezyk odle. 
głe ŚĆ 7,20 uzyskał w drugiej kolejce 
skoków, mając dals7Al trzy Slkoki rów 

nież powyżej 7 m. Pozost~li uz~skali 
wyniki 6,76 już w pierwszeJ koleJce. 

Po tych czterech konkurencjach pro 
wadZiła Polska 24:20 pkt. Następne 

konkurencje oprócz sztafety 4xl00 m. 
wYgrali Rumuni zdObywając ogółem 

9 pkt, przewagi w pie~ dlliu za 
wodów. 

10.000 m.: 1) Radu (H) 32:40,0; 
2) Cristea (R) 32:49,8, 3) Więcek 
33:25,4 4) Płotkowiak. Obaj Rumuni 
prowadzili od startu do mety. Polacy 
zostali w tyle już po 2 km. Na mecie 
Rumunii mieli ok. 300 m przewagi nad 
Polakami. 

lbkok wzwyż: 1) Soeter (R) 1,90, 
) Brzozowski 1,85, 3) Skałban 'a. 1,80. 

Drugi Rumun ~fakaYei nie przeszedł 
pierwszego minimum 1,70 i nie został 
sklaRyf'.kowany. Zwyciężca Soeter prze 
szedł wysokość 1,85 z.a 'Pierwszym ra. 
zem, a 1,90 za trzecim. Brzozowski 
przekrocz~'ł 1,85 za trzecim skokiem. 

400 'm ppl. : 1) Kisa (R) 54,6 sek., 
2) 'fruica (R) 55,4, 3) Puzio 55,6, 4) 
Wd owczyk 58,0. 

Rzut dysk iem: 1) Raica (R ) 44. 11M, 
2) Constantin (R) 41,70, 3) Praslu 
39,56, 4) K. Hoffman 39,47. Brak 
Łomowskiego. i w tej konkurencjl poz 
bawił Polskę lepszej lokaty. 

800 m.: 1) Talmaciu o(R) 1:55,2, 
2) Statkiewicz 1:55,6, 3 ) K c rban 
1:57,8, 4) Pandrea (R) 2:00. Rekor. 
dzista Rumunii na tym d~'st.arJ sie Tol. 
ma.ciu wygrał zdecydowanie. Oba.j 
Polacy uzyskali doskonałe wyn ik i. Da.! 
szą. poprawę formy wykazał w tym 
biegu Statkiewicz. 

Sztafeta 4xl00 m,: 1) Polska (Ki <z. 
ka Huhl Stawczyk, Rutkowgki) 43,0, 
2) , Rumdr:.ia ('l'aus. Vinesmajcr, Jeru, 
Stc'4l,nescu) 442. Sztafeta Polska pro 
wadz :!a. mimo' słabych zmian od st'utu 
d() me-ty, W biegu tym jedyny fal. 
start w pierwszym dniu u.wodów spo 
wOflował Rumun 'l'aus. 

DUJU rehord'-.f Po'!!iki M• d d Ul~y~kali najlep~ze po wojnie wyniki.. 
eę zynClro owy W biegu. na 400 m ppł. Puzio zajął 

konares szachisto' w t:zec~e miejsce w bardzo dobrym, cza_ 
fi' sle 5<>,6 sek., a Wdowezyk wyrownał 

W Paryżu odb;;-ł lIię XX Kongl'a;;' rekord życ iowy 58,0. W biegu na. 800 m 
MiędzynaroOO". P.J Federacji SZf!.Chl j Statkiewicz zajął drugie miejsce 
stów. Na k07.re3ie postanowiono mlę-. uzyskując również najleflszy powojen. 
dzy innymi. n .. wnioRek delegacji r~.: ny wynik 1:55,6 miń. Na trzecim miej 
dzieckiej, p:o:ep~()wa.dz.ić w BudapeSZCIe i ecu znalazł się Korban, który wJui. 
turniej międ.zvnarodowy, który wyło Dl . kiem 1 :57,8 pobił swój rekord ŻyCl~_ 
przeciwnika ~1J8 szachowego mistrza wy. W skoku w dal Adamczyk za.j~ł 
świata - Botwinni1ta (ZSRR). pewnie p:erw~ze miejsce b. d'Obrym 

ustanowione na Mistrzostwach w Warszawie 

Kongres zatwierdził równIeż proe.e- wynikiem. 7,20 m. 

W drugim dniu pływackich mi­
strz.ostw Polski na pływaln.i St.U,K.F. 
padł nowy rekord Polski w sztafecie 
4x200 m. stylem dowolnym. Drużyna 
"Ogniwo" (Bytom), atakowana cały 
cz;as prze)l "Ogniwo" (Warszawa) zdo 
była tytuł mis,tru. i 1f&tanowiła nowy 

durę przyznawanill tytułu międ"ynaro­
dowego arcymistrza sza.chowego i m!ę' 
dzynarodoweg() mistrza szachowego. 
Zgodnie z przyjętą. procedurą., przyzna. 
no tytuł arcymistrza międzynarodowe­
go, szachowemu miRtrzowi świata Bot. 

Tli'''!!.. jeden łodzianin •• ? 

Obóz kondycyjny dla pięŚCiarzy związkowych 
winnikowi, Zw:ązkowa Rada Kultury Fizycz-

y' t d' kim nej i Sportu przy CRZZ organizuje 
lS rzom. ra Zlec. : Kotowo~, ! w dniach 1-30 sierpnia br. obóz 

Smyslowowl, Ke.r8soWl., BOl~S!a.~skle·1 kondycyjny dla czołowych zawodni­
mu, Bon.dare;v"kiemu, . Rog.o~lllsklemu, ków klubów związkowych. Obóz 
~ron8ztel~owl, .F1ohroWl., Llhenthalowl odbędz:e się w Centralnym Ośrodku 
t LewenflschoW! oraz Wielu szachistom Wych. Fiz. CRZZ w Czerwieńsku. 
innych pnństw m. inD. dr. EU'lve Na obóz powołam zostal: nastę-
(Holandia), Resz~wskjemll i Fine' OWI. pu.iący zlłwodnicy: 
(USA), Najdorfowi (.Argentyna), dr. W muszej: Woźniak (Ostrów), Gu 
Sza bo (W ęgry) i Tartakowerowi mowski (Sląsk), Liedke (Pomań) i 
(Francja). Lindner (Jelenia Góra). 
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W koguciej: Grzywocz (Sląsk), 

Szczypiorniści węgierscy 
zwycięża:ą w Pradze 

w Pradze rozegrano w sobotę i nie_ 
dzielę międzypaństwowe zawody w 
szczypiorniaka zeBp<Jłów męskich i ko 
biecych. 

vi szczypiorniaku męskim Węgry p<J_ 
konały CSR 8:2 (4:0). W szczypior_ 
niaku kobiet 7.08óbowym Węgierki p<J_ 
konały Czeszki 10:2 (6:0). 

Czajkowsk~, Tobolczyk (W-wa), Stel 
mach (Wałbrzych). 

W piórkowej: Matloch (Sląsk), 
Kruża (pomorze), Panke (Poznań), 
Bazarnik (Sląsk). 

W lekkiej: Ratajczak (Poznań), 
Sadowski (Szczecin), Waluga (Wro­
cław), Janiszewski (W-wa), Orlik 
(Radom), Krawczyk (Łódź) . 

W pólśredniej: Baranowski (po­
morze), Kwaśniewski (W-wa), Szto1c 
(Wrocław), Sznajder (Sląsk). 

W średn:ej: Grzelak (Kalisz), Pa­
lińsk: (pomorze), Cebulak (Pomo­
rze), Krupiński (Wrocław), Nowara 
(Sląsk). 

W półciężkiej: Gnat (Bydgoszcz), 
Franek (poznań). 

W Ciężkiej: Nandzik (Sląsk) i Stec 
(Radom). 

Jednocze9:rrle Związkowa Rada 
Kultury Fizycznej i Sportu CRZZ 
przyznała KKS "Gedania" w Gdań 
sku - 10 miejsc na obozie wraz z 
instruktorem w nagrodę' za zdoby­
cie drużynowego mistrzostwa Polski 
na 1949 r, Trenerami na ob&rle bę­
dą: Kowalski (W-wa), Kasznia 
(Łódź) i Majchrzyeki (pODlań). 

rekord Polski czasem 10:19,4. Po­
przedni rekord w tej konkurencjt na. 
leżał również do "Ogniwa" (Bytom,) 
Tytuł wicemistru. zdobyła szt~f~ta 
,;Ogniwo" (Warszawa), ust.anawlaJą.c 
czasem 10:23,8 nowy rekord okręgu 
warsz.awskiego. 

Drugi rekord Polski usta.nowił Zim. 
ny ("Ogniwo" Bytom) w 'Pływauiu na. 
50 m. z gra.natem przebywając ten 
dystans 33,8 sek. Wicemistrzem w tej 
konkurencji został Procel (Stal Kato_ 
wice) _ 34,6 sek. konkurencja ta z. _ 
stała poraz pierwszy wprowadzona do 
programu mistrzostw Polski. 

W skokach z wieży mistrzostwo zdo 
był Kłaptocz przed Skprupką.. 

Wyniki techniczne: 
200 m. st. dow. kI. mistrz 1) Ludwi 

kowski (Ogniwo Warszawa) 2 :27,7 
2) Rybkowski (Stal Ostrowiec) 2:28,1, 
3) Gremlowski (Ogniwo Bytom) 2:28,6 

200 m. st. dow. kI. I 1) Mróz 
(Brda Bydgoszcz) 2:45,0, 2) Tura 
(Stal Ostrowiec 2 :46.2, 3) Piotrowski 
(Brda Bydgoszcz) 2:52,8. 

100 m. st. mot. kI. mistrz 1) Ci. 
choński (Warta. Poznań) 1:16.2, 2) 
Szolty,ek (Stal Katowice) 1:16.9, 
3) Dobrowolski (Zryw Łódź) 1 :19,8. 

100 m. st. dow. kl. mistrz 1) Proe{!l 
(Stal Katowic.) 1:03,0, 2) Ludwikow 
ski (Ogniwo War!WALwa) 1:04,5, 3) Ma 
nowski (AZS Wrocław) 1:05,5. 

50 m. z grana.tem. 1) Zimny (Ogni. 
wo Bytom) 33,8 2) Procel (Stal Kato 
wice 34,6, 3) Ga.dtikiewicz (Ogniwo 
Bytom) 36,3. 

Sztafeta 4x200 m. 5t dow. kI. mi~trz. 
1) Ogniwo (Bytom) 10:19,4 (rekord 

Pohki), 2) Ogniwo (Warszawa) 
10:!13,S (rekord Okr. Warszall'sk ' eg (: ) 
3) Zryw '(Łódź) 10:49,0 4) Legia 
(Warsz.awa) 10:55,2. 

100 m. st. grzbiet chłopców. 1) 
ćwierczek (Górnik .Zabrze) 1 :39,4, 
2) Kriesse (Brda Bydgoszcz) 1 :4[),7. 

200 m. st. klas. chłopców. 1) SalwL 
czek (Górnik Zabrze) 3:31,1, 2) Sob­
czyk (Spójnia Wanzawa) 3:55,4. 

50 In.. st. d<Jw. chłopców. l ) Skiba 
(GÓrni.k Zabrze) 33:6, 2) Kriesse 
(Brd<a. Bydgoszcz) 33,7. 

400 m. st. dow. chłopców. 1) Kriesse 
(Brda Bydgoszcz) 6:12,5, 2) Szperling 
(Włókniarz Łódź) 6:12,8, 3) ćwier. 
czak (Górnik Zabrze) 6:24,8. 

W klasyfikacji ogólnej mężczyzn 
prowadzi Ogniwo - Polonia (Bytom) 
72 pkt. przed Ogniwem (Warszawa) 
64 pkt. i Stalą. (Katowice) 60 pkt. 

Uśmiechnij się 

Czy pan ma bilet? 
- A pan? 

12,04 Wiadomogci południowe oraz 
przegląd prasy stał. 12.20 Andycja dla 
wsi. 12.50 "Melodie ludowe". 13.~0 
Skrzynka PCK. l~ilO (I.) Chwila mu_ 
zyki. 13.35 Muzyka ohiadowa. 14.00 
Audycja dla chorych. 14.15 Arie i pie_ 
śni St. Moniuszki. 14.30 .Arie i pieśni 
kompozytorów czeskich. 14.50 (I.) Ko_ 
munikaty. 14,55 "Podatek gruqtowy a 
dobrobyt wsi". 15.05 (I.) PiE'śni ro_ 
syj6kie do słów PuszKina. 15.15 (Ł) Ak 
tualnosci łódzkie. 15.25 Informacje. 
15.30 Audycja dla dzieci. 15.50 "Mówią. 
książki o górnictwie i hutnictwie". 
16.00 "Od maszyny do ksią.żki". 16.15 
:l\[uzyka. 16.20 (I.) .Audyc,ia Ligi Ko_ 
biet. 16.25 (I.) Utwory Chopina w wy~, 
pianistów radzieckich. 16.40 (I.) "SyL 
wetki przodowników pracy" - Broui_ 
~ława Golygowska. 16.50 (I.) Reportaż 
pt. ,,2lliwa przebiegają. pomyślnie' '. 
17.00 I dziennik p<Jpołudniowy. 17.15 
Koncert rozrywkowy. 18.00 Koncert 
Chóru Polskiego Radia. 18.30 "Z życia 
Bułgarii". 19.00 .11 dziennik popołu_ 
dniowy. 19.15 "N a muzycznej fa li" . 
19.45 "Opowieść o Chopinie" (23). 
20.00 Koncert eymfoniczny. 21.00 
Dziennik wieczorny. 21.40 lruzyka ta_ 
neczna. 22;20 Muzyka popularna. 2~.45 
(I.) "Wiersze' Mieczysława Jastruna". 
22.58 (I,) Omówienie programu lok. na 
jutro. 23.00 Ostatnie wiadom<>Ści. 23.10 
Utwory Artura Blissa (w rocznicę uro_ 
dzin kompozytora). 23.50 Program na 
jutro. 24.00 Zako~czenie audycji i 
Hymn. 

W niedzielę węgierska druiyna mę­
SKa zwyciężyła ponownie 8:5 (3:3). 
Spotkanie to rozegrano w składzie 7_ 
osobowJllf. W rewanżowym meczu ze_ 
~połów kóhierych Węgierski zwycię_ 
żyły 6:0 (5:0). Wyścig motocyklowy w Zakopanem 

GLOS 
orł"n 1.6d%kll'go Kom!tptu 
I WnJewódzkl~go Komitetu 
PolskI." ZJpllnnczonej Partl 

Rollotnkzej 
Red8!''Ule: 

Kolarskie 
Mistrzostwa Czechnsłowacji 

na torze 
w Parnubirnch odbyty ~ię torowc 

mis trzo~t"ll"a Czecho~łowarji na dystan 
sie 1 km. Tvtuł mistrza zdobył Mo_ 
chek który ~statllie 200 .ID pr~ejechał 
w 12,8 sęk. Dr?gie miejsce zajął CL 
glar, który dzierżył mistrzostwo Cze_ 
chosłowacji w tej konkurcnrji 'przez 
6 lat, uzyskujl}c ezlts 13,2 spk. 

Dwa rekordy 
lekkoatletów radzieckich 

:Mistrz ZSRR w chodzie na 10 km, 
Zeltvnsz u~tanowił nowy rekord Zwil}z 
ku Radzieckiego w tej konkurencji 
wynikit'm 44:45,8 min. 16_letni Madis_ 
son ustalił nowy rekord ZSRR junio_ 
rów w rzucie oszczepem - 56,57 m, 

• 

Tatrzański klub motocyklowy zor 
ganizował w Zakopanem klubowy 
wyśc:g uliczny, w którym poza za­
wodnikami PKM wzięli udział po­
za konkursem motocykliści krakow 
scy. 

Jedno okrążenie trasy 
2.800 m. 

wynosiło 

Poszczególne biegi wygrali: do 
125 ccm (7 okrążeń-Wilkosz 39:09. 
- Kotońsk: 22:54, do 350 ccm (18 
okrążeń) 22:40. Skulski 23:59.3. 

Poza konkursem Drabik (Kraków) 
- 22:40. 

Do 500 ccm (10 okrążeń) dla ma­
szyn ~ścigowych, sportowych i tu 
rystycznych, zwyciężył poza konkur 
sem Bębenek (Kraków) na "Narto­
nie" w czasie 25:03,6. 

W klasyfikacii klubowej zwyc:ę­
żył Słowik na BMW w czasie 26:038. 
Startowało 8 zawodników. Wyśc:g 
motocykli z przyczepkami (na dwa 

okrążenia) wygrał Stankiewicz 
(PK M Zakopane) w czasie 7:02,5. 

o wejście do II ligi 
KATOWICE. - W meczach o wej_ 

ście no II Ligi, Górni. z Janowa po_ 
konał na. własnym boi ~ku Stal (Ros_ 
nowiec ) 2:0 (J :0 ). W Bytomiu Stal 
zremi sowała. z Ogniwem (Wrocław) 
2:2 t2:1). 

* • * 
CZĘSTOCHOWA. - W meczu o wPj 

ście do II Ligi Włókniarz (Częstocho_ 
wa) zremi~owal z Unią. (Pionki) 0:0. 

* • * 
KRA KćW. - Bt1!'1owlani (Kraków) 

pokonali Stal (Rtarachowice) 5:0 (1:0) 
* • * 

POZNA~. - Gorom (,Gdynia) zwy_ 
cięż~,ł Polonię (Leszno) 5:2 (3:1), zdo 
bywają.c mistrzostwo swej grupy w 
eliminacjach o wejście do II Ligi. -

Koleglull. Ret!~kcyJne. 
Wyd vc.: RSW .. Prasa". 

Adres Re<lakc .. I , Łódź. Piotr­
kowska 88. 111 p. 
Druk.: 

Zaklady Graflezn., R. S. W 
.. Pu<e·· ~.hd1 ul. Zwlrk! 11 
t.,l. 208-42. 

'reletony: 
. -<18ktor nac,"elny: 218-1 
Z8~tePC'" red. 03('%. 2111·0 
'f'!'r?tar! odpowlp<lz. 21~ 2:' 

SekretarIat ,,~ńlny' 223· 2, 
)da' partyjD7 22~ 29 . 254 2: 

wewn 10 
Ozlal korespondentów 
robotnIczych I ch/op.. 
.klch or.. redaktorów 
gazet 'clennycb: 218 .. 
n"I./ mutaCJI: 2\8·11 
07.1.1 ml"',k . I oport.: 254 · 2 . 

wewo. ft ł 11 
Dział ,." 'nnmf""'Zny: 223·2~ 
0"81 rolny: wewn. • - 2M . . 
Re(l~kcJa norn .. : 11.2 ~I ; 156 · 8 
Koln.")rtĄt! 

t_odt. Ptotrk"w~". 10. tel 222-22 
Admlnl.trecj.: 260· 4' 
n7!al np.lonf'fI' UI-60 
ł.ń"f. Plntrkow~k .. l1li. tel 111-50 

D-04647 
C&B" d 
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O'aleko od Moskwy 
przygotują przestrzeń pod gruzy - pouczył naczelnik 
budowy. 

szarpnęło lodowe zwały. Dał się słyszeć dźwięczny 
szklany chrzęst. Umara zręcznie pracował oskardem, 
a wszyscy oglądali się na Batmanowa. 

-- A co będzie, jeśli lód oderwie się od brzegów? Czy 
nie boisz się, Wasy1i Maksymowiczu? - cicho spytał 
stojący obok Karpow. 

- A kiedy to może się stać! Dziś czy za miesiąc? 

- To prawda, ,..', wiem ... 
__ Ja nie wiem .A CI .. ~kać nie wolno, Będziemy więc 

ryzykować towarzysze. W pracy tak samo, jak w bi­
twie ... - nie może się obejść bez ryzyka. Rogow po­
dzielił robotników na dwie kolumny. Karpow i Uma­
ra porozumiewali się co do terenów pracy. 

Z tłumu odezwał się Remniew: 
_ Towarzyszu Batmanow, mnie się zdaje, że dobrze 

będzie prowadzić drogę z dwóch końców. Jedni niechaj 
pozostaną tutaj, inni niechaj zaczynają od wyspy. 

-- To niemądry pomysł - sprzeciwił się Rogow. -
Ludzie wprawdzie dojdą, lecz w międzyczasie stracą 
czas i siły. 

Batmanow nie zgodził się z nim. 
- Propozycja jest dobra, należy ją przyjąć -:- ode~­

wał się i szepnął cicho do Rogowa; - Czy rozumIesz, ze 
to jest współzawodnictwo. I praca będzie miała szerszy 
rozmach. 

Wasyli Maksymowicz spojrzał na Karpowa i ten zro­
zumiał z miejsca, że musi pójść na wyspę . 

- Nie obawiaj się, towarzyszu, Zastosujemy wszel­
Ide środki ostrożności -- zapewnił Karpow. 

__ Na wyspie pozostawisz ze dwudziestu ludzi, niech 

Urnara był zadowolony, że zostaje po tej stronie obok 
B.atmanowa. . 

- Urządzimy wyści!t pracy! Wzywam cię! Czy przyj­
mujesz? - atakował Karpowa. 

- Przyjmuję twoje wezwanie, ale muszę ci powie­
dzieć, że jesteś za slaby, ażeby rywalizować ze mną, 
uprzedzam cię z góry. 

- Nie, nie jestem słaby! Zobaczymy, kto szybCiej 
przybędzie do mety! 

- Należy jednakże dać nam pewne fory Wasyli Mak­
symowiczu: w innym wypadku możemy przegrać, gdyż 
zanim dojdziemy do wyspy, Umara zdąży już tu sporo 
uobić. 

- Weźmiemy to pod uwagę, a jakże Iwanie Łuki­
czul I obiad twoim ludziom przywieziemy i po stopce 
spirytusu się znajdzie - obiecał Batmanow. 

- Czy słyszysz, co naczelnik mówi - trącił Karpow 
Ljbermana. 

- Słyszę. Matka kochana wszak posiadam doskonały 
slu~h! 

- Brygady! - zawołał Karpow. - Droga nasza jest 
niewypróbowana, możemy natrafić na cienki lód, dla­
tego należy iść pojedyńczo, a n ie całą hurmą. Słuchać 
l:omendy: rzędem jeden w odległości od drugiego na 
dwa metry, w kierunku wyspy, naprzód marsz! 
Długo ' jeszcze widać było między zwała:qli lodu łań· 

cuch ludzi, posuwający się za rybakiem do przeciwle­
ggeło brzegu. Nie zdążyli zniknąć z pola widzenia. 
a Umara ustawił już swoją kolumnę grupami po kil­
ku ludzi. Pierwsze uderzenia padły pod lomem Batma­
nowa i Um ary. Za nimi trzy setki łomów i o~kardów 

- Zobaczysz naczelniku, jak potrafię spawać! Na­
pewno myślisz: Umara mówi łannie, spawa źle. Potra­
fę pisać ogniem. Nie wierzysz? Nie odjeżdżaj zanim nie 
spoję pierwszego złącza - wtedy zobaczysz. 

- Wiem , że jesteś mistrzem w swoim fachu - od­
rzekł Batmanow: Lekko i z siła - .. ' - - ,. '" lr-~- - , '" lO_ 
dowe góry, odwracając twarz ~d odprysków. Nie odja­
ch; stąd tak prędko. jeszcze razem popracujemy. I zdążę 
zobaczyć twoją pracę ..•• 

W międzyczasie inżynierowie dpkonali kilku pom;a­
rów na lodzie. Kowszow siadł na występie obok o~uą­
głej przerębli, w której bulgotała czarna woda i robił 
wyliczenia. 

- Średnia grubość wvnosi najwyże; - trzydzieści 
osiem, czterdzieści dwa, Nawet nie załadowany traktor 
musi się zawalić. Puszczać auta jest bardzo ryzykowne. 
lód jest nie równy, a m iejscami bardzo c;enki. - A1ek­
:;y wstal. - Należałoby powiedzieć Wasylowi !>:laksy­
mowiczowi, że niepotr~ebnie tak śpieszy z drogą przez 
c:eśninę. 

Beridze z zaciekawieniem patrzył, jak z przerębli 
wysuwały się głowy' dużych ryb. 

- Należy mu powiedzieć, ale niech robią drogę -
od~zwał się Beridze. 

- Niechaj narazie puszczają auta załadowane tylko 
częściowo. Zresztą Batmanow ma rację. Wyliczenia nie 
nwsze wszystko uwzględniają. Lód zaś z godziny na 
godzinę robi s : ę mocniejszy. 

- Ta do'{a - to kolosalne ryzyko maszyn i ludzi. 
:~ie zd ·1Ż.l' : ' ~ krzyknąć. jak cię wciągni~ pod lód, Poża­
!djesz wtedy, ale już będzie zbyt późno, 




